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krQtacka polityka mocarstw zachodnich • 
I 

Wypowiedzi „Prawdy" o sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu 
MOSKWA (PAP). - „Praw nego, miłującego pokój pa6-1 rozumienia jedynie na temat Propozycje, zgłoszone przez 

da" publikuje kolejną korf'- stwa niemieckiego. wznowienia stosunków han- delegację ZSRR na obecn~j 
spondencję z Paryża Jerzego Obecnie przedstawic!.ele mo dlowych ze wschodnią str~fą !.esji Rady M:.nistrów Spraw 
Żukowa, zatytułowaną: „Wo- carstw zachodnich, odrzu- Niemiec, w czym ŹyWotnie za Zagrąnicznych _ pozostają w 
11:61 pa.ryskiej sesji Rady Mł- ciwszy propozycje radzieck:e Interesowane są trusty nie
ntnrów Spraw Zagranłciz- o szybszym przygotowaniu i mlecko-amerykańskie str'!f za sile. Na tej podstawie można 
n;rch". Czytamy w niej m. tn.: zawarciu traktatu pokojowe- ehodnicb. było by osiągnąć porozumie-

" w Paryżu komentuje si~ go z ~iemc~mi, co w konsek- ?<Ir~ucają<; pr~pozycje ra- nie we wszystkich zagadnie-
obszernie propozycje deJega- wencJ: ~c1ągnęłob~ za so.~ą dz1eck1e, ztn:erzaJące do szyb niach, w tej liczb:e i na tema 
cji radzieck:ej na sesji Rady wycofanie wszystkich woi~k szego przygotowania I zawar- ty gospodarcze. 
Ministrów Spraw Zagranicz- okupacyjn!'ch w t~nn:nie• rr:cz c:~ trak~atu pokojowe50 z Od delegacji mocarstw za
nych w sprawie przygotowa- r.~. - mimo :""011 - P?-wier Niemc~mi - m~ars.twa ui- chodnich zależy - kończy żu 
nia_ projektu traktatu pokojo- dz.ih srusznosć powyzS'!:ych chodme demaskuJą s1ę tym sa 
wego z N!emcami. wniosków delegacji ZSRR. ~ym, jako przeciwnicy ~zyb- ow - czy porozumienie to 

F k . . bł' Obserwatorzy dyplomatycz- kiego pokojowego uregulowa- będzie osiągnięte, czy też trzy 
r~ncus a opmia l?u .cz!la n: znów stawiają sobie pyta- nia tych spraw. mocarstwa zachodn:e I tym 

przyJęła te propozyc1e, 7.mie- nie· Czegóż w 'stoc;e chcą razem będą wolały uchyl!ć 
rzające do szybszego wykona- del~ga"cje mocars·tw .zach.od·- Potrze~ne Im są nie zJ~dno- się od porozumienia by kon-. b · ń ·ak· · ł czone Niemcy lecz Niemcy ' ma ~~.owczte1ąza , J ie twz1ę Y nich? W jakim celu postawili r0'7.członkowan~ któ...,.ch cz„lić tynuować swą rozbijacką pa- ·Jak doniosła prasa - wywiad USA werbuje masGwo byłych 

SS-manów do służby szpłego wskiej. na Slt:"Ule ry mocars wa w g d · · 1 · b · • ·"' '"' litykę Poczdamie - z głębokim za- za ~ nieme z~o. am.a 0 ~c,_n~J z~hodnlą pragną przekształ- __ ·_ 
d 1 

, ses31 R_ady M.rustrow Sp.a" ctć w swą ba:zę stroitegiczną -----------------------------------
owo en.em. Zagran:cznych?". w Europie c ł , d f k 
Delegacja radziecka dowil!- Plsa.Uśm~ już nleJednokro!- POLITYCE TEJ PRZECIW- a y naro rancus i solidaryzu1· e się 

c'lł":, że mocarstwa zachodnie nie - stwierdza Zukow - 7e STAWIA SIĘ KONSEKWENT 
dązą do utrzym:i-nla reźima we. francuskleJ opinii publicz NA. POKOJOWA POLITYKA ze straJ""ku1· ~cym1· urz•dn1Mk-!lm1· p~n· stwowym·1 okupacyjnego, ze pogłębiają neJ coraz bardziej r«nPrzestrze ZWIAZKU RADZIECKIEGO Sf 'f Ił U 
rmbi~e Niemiec, że Ich dz.la- nia się pogląd, lź delegacje ZMIERZAJĄCA DO OSIAG~ Szkoły, poczty, urzędy, radio i inne insty tuc,· e ...: wzięły 
łalnoec jest eprzeczna z ey- mocarstw zachodnich przy by- NIĘCIA POROZUMIENIA.· o-
"'.otnrrot interesami narodu łydo Pa.ryża tylko w Jednym PIERA.JACEGO SIĘ NA NIE- wczora; udział w 24 godz. strajku ostrzegawczym 
mem1eokie~o, zmłerza.jącego celu: pozostawienia na boku WZRUSZONYCH ZASADACH Pa.ryż (PAP). Na terytorium strzegawczego. zgromadzili się rano wszyscy 
do jak naJS7ybS'.r.ego utworze-, Istotnych problemów, dotyczą JAŁTY 1 POCZDAMU. całej Francji i Algieru ponad W godzinach rannych w sa- pracownicy telefonów, Nazwi· 
!!_la Je~n.!!,~~· demokratycz- cycb Niemiec i dojścia do po- Cały świat widzi, że delega milion urzędników państwo- I! Mutualite w Paryżu odbył ska nielicznych łamistrajków z ostatnie/ chwili ·-·- cja rad~iecka dosłow~ie na te wych zrzeszonych w CGT, się wielk! wiec pod przewod- dyrekcja. wpisała. do 11pecjalncgo 

mat kazdego zagadmeq!a po- chrześcijańskich zwJązltach nictwem sekretarza okręgu pa rejestru. 
lcomun1•ka-.t Z 0brad pary-1.;..l•Ch wnrząosdk1_ukdonz1setnrunkegtywno koenfl_erpernackj~ zawodowych, organlzac.ji For- ryskiego CGT - Henaffa. Hasło strajku zostało ;n:ucone 

~ • ce Ouvrlere l autonomicznych W związku ze strajkiem w ubiegłyl]l miesąicu w zwipku . w1·e1k;e,· Czwo' rk1· t)•czne propozycje, dające pi)j związkach zawodGwych przy- wstrzymana została działal- z tym, że połowa urzędników po 
11. stawy do osiągnięcia porozu- stąpiło w środę 13 czerwca ność poczty, która przyjmuje blera wynagrodzenie niższe niż 

Pary! (PAP). W dniu i5 czerwca ogłoszono komuni 
kat następującej treści: 

4 ministrowie spraw za.gran:cznych odbyli w c:ąg'.l 
os-tatnkh kilku dni niejawne posiedzenia, na których 
omawiali sprawę traktatu pokojowego z Austrią, oraz 
modus vivendi odnośn'e ~ytuacji w Niemczech. 

Delegacje przedstawiŁY rozmaite propozycje, kt6-
l'Y'Ch omówienie spowodowało konieczność odłożenia 
posiedzenia środowego. 

. Następne posiedzenie odbędzie się 16 czerwca o go
dzinie 3.30. 

mienia. do 24 godzinneg~ strajku o- tylko ważne telegramy .. Nie- 16 tysięcy franków miesięcznie. 
------------------------- czynne były telefony między- Zwią.zki zawodowe domagają. 

Korespondenci amerykańscy z Chin przyznafq: m:astowe, za wyjątkiem naj- się przeszeregowania wszystkich 
ważO.:ejsz.ych i -pewnych połą urzędników państwowych jesz· 

Armia 
resztki 

I d l"k "d • czeń międzynarodowych. cze w cią.gu bieżącego roku, cze u owa I Wł Uje Szereg szkół by]o zamknię- mu sprzeciwia się rzą.d, wskazu 
tych, a. egzaminy dojrzało~ci 110 jąc, że· natychmiastowe przesze 

Praca. w ministerstwach zosta. ków pocią.gnęłoby za sobą obcit 
WOJ"sk Kuom1"ntangu stały odroczone do piątku. regowa.nie wszystkich pracowni· 

NOWY JORK (PAP). - Ko do m'.asta Czung-King które ła całkowicie wstrzymana, po· żenie budżetu do 120 milia.Tdów 
respondenci amerykańscy do rzekomo ma zostać no~ą sto- dobnie jak w urzędach skarbo- franków. 
noszą, że liczne fakty dowo- licą rządu Kuomintangu. wych. , Rząd wydał szereg zarządzeń 

-----------------------m&!dzą, iż kuomintangowcy zre- Zdaniem obserwatorów ame . W ~odzinach_porannych odbył represywnych, zmierzających do 
zygnowali z poważnego oporu rykańskich, pozostałe wojska s1.ę _wiec z udziałem 700 pracow zastraszenia strajkujących. Or· 
w Chinach południowo- kuomintangowskie, z wyjąt- n:kow skarbowych p7zed gma- ganizacje związkowe zapowie· 
wschodn'.ch, z wyjątkiem Fo:- kiem jednostek stacjonujących ~hem Iz~y Skarbowe.1. w P~r!- dzi~ły 'vzmożenie akcji strajko 
mozy, która pozostaje główną na Formoz:e, nie mogą być zu. Wo~oł gmachu krą.zył:y ~nk1e weJ w wypadku za.stosowania DWA STRAJKI 

Dwa wielkie strajki w głów I o tzw. Force Ouvriere stwo
nych krajach marsha.Jlowskich, rzonej przez socjal-de~okra
we Francji ł Włoszech są jesz tycimyob rozbijaczy General. 
c;:e Jedną. wymowną ilustra- neJ Konfederacji Pracy i 0 
cJą tezy reprezentowanej przez związkach chrześcijańskich 
przedstawicieli państw ludo- blisko spokrewnionych z par~ 
wych, że plan Marshalla przy tlą Schumana. z MRP. 
nosi swym klientom - obok Strajk włos.kich robotników 
całkowitego podporząd.kowa- rolnych z terenów południo
nla 1ospodare11ego i politycz- wych, znalazł poparcie robot
nego - nędzę, głód i bezrobo ników rolnych z całych Włoch 
cle. którzy w dniu 15 czerwc~ 
W~ Francji odbył się H- przerwali pracę na 24 godzi

godzmny strajk ostrzegawczy ny, Związek między tragiczną. 
pracowników państwowych, sytuacją robotników włoskich 
popierany Pt;zez wszystkie or i planem Marshalla znalazł 
ga1_1iza.cje związkowe, tj. P.rzez „mlarodaJne" pGtwierdzenłe 
na,JPotężnłejszą. klasową Ge- Jednego z przedstawicieli ob
neralną Ko~ft;«Ierację Pracy szarników, który powiedział 
(CGT), chrzescljań~~e związ- cynicznie podca.s pertrakta
kł zawodowe i mnteJ~ ~rga- cJi ze sfiraJknją.cymi: „ZnaJ
nizaoJe, nie wyłą.cruJąc Force dujemy się w oblicim groźne
Ouvriere. Ponad milion pra- go kryzysu, wywołanego pla
cowników objętych jest straJ- nem Marshalla we Włoszech 
klem. Opu~ały uT!ędy pań Wobec tej Kt'&iby nie mO'le: 
stwowe, zamilkło radio, ustała my zaakceptować waszych po 
komunikacja lotnicza. urzędy stulatów". 
pooztowe nie przyjmowały de Roootnłcy włoecy i francu
pesz, biuro meteorologiczne w scy pracownicy państwowi za 
Paryżu zostało zamknięte. Je- str&J'kowali przeciwko prze
dynie dyżurni urzędnicy przyj rzucaniu na ich barki na
mowalł watne rcnmowy tełe- stępstw zbrodniczej polityki 
foniczne międzymiastowe i za rządów, uległych wobec ame
sranlczne. rykańsklch imperialistów 

Jak wielka Jest nienawiść FraMoska i włoska klasa ro~ 
fra.ncusklch mas pr.acujących botnfoza przestrzegały w porę 
do rządu Queuille•a, Mocha I swe rządy przed zgubnymi na 
Schumana, Jak potężna jest stępstwa.mt •• pomocy'' , wuja 
wola wa.Ud z tym rządem o Sama. 
e1ementarne Prawa do życl~ Masy pracują.ce Francji i 
~władczy fald, że nawet związ Włoch, dw6ch państw Z111ar
kl. kierowane przez członków shalllzowanych, stoją w zao
tych partlł, które reprezento- strzaJącej się z dnia na. dzień 
wane SI\ w rządzie, zmuszone walce klasowej, walce 0 za
b~ły poprzeć strajk pracowni- spokojenie elementarnych po 
kow państwow:Ycb. Mowa ła fnleb. 

bazą Czang-Kai-Szeka. brane .Poważnie w rachubę. ty s~raJkQwe, któryn: p~licJa za sankcji. . 
Z tego faktu korespondenci w związku z tym uważa się 

1 

brama zatrzymyw. ama się przed Związek zawodowy urzędni· 
wyciągają wniosek, że armia zwycięstwo armii ludowej za bramami wejściowymi. ' ków państwowych i CGT wyda· 

P1':!0~ośjuż W. na
1
Jbl

0
izh· s

1
zej przesądzone. Przed centralą. telefoniczną ty komunikat, : piętnują.cy po· 

ysz :--• opanoJe ca e ny gwałcenie przez rząd prawa d<> 
południowo-wschodnie, Rów- w I k • d • strajku za.gwara.aowa.nego przez 
nocześnle oczekuje się .ataku a a az o zwycięstwa konstytucję. ' ' 
wojsk ludowych na Chmy za 

1 
. _ „ 

~~:.d~~~r~;,or:e~::~~-::h~~ w oskich robotn1kow rolnych 
kwldGwanie resztek zgrupowa RzyM (PAP) 15 czerwca I nlkanu· roln · „ ny h t · k j 1• • Yrm przerwa1.... pra c am WOJS nac ona 1- odbył się w całych Włoszech cę. 
stycznych. 24 d . "k . S kr t . t . Na obszarach połudn!owo- -g? zum~ straJ na wsi. W . 7 e ana zw1ąllku robot-
zachodnich operuje ostatnia st.ra3ku wz:ęl_y udnał ws~yst- rukow rolnych ogłosił 15 bm. 
poważniejsza siła Kuomintan- kie kategorie pracowników komunikat, który stw!erdza, 
gu . 250-tysięczna armia rolnych. Również w n:ektó- ż:e Rada Ministrów, wysuwa
mandzurska pod dowództwem rych ośrodkach przemysło- 'ąc prooo . od j ·. 

n ł P ' c H · b ·. . J • zyc3e rzucone uz ~ era a a.- zung- s1, ro- wych na połnocy robotmcy . . · 
mąca dostępu do Kantonu i na mak solidarności z robot- Iaz przez robotn~ków rolnych, 

dowiodła, iż nle chce u'W7g}ę-
dnić żądań robotniczych. 

Rada Ministrów pragnie je
dynie sugerować opini! publi
cznej, że stara się rzekomo za 
chować objektywizm w wal
ce robotników z obszarnika
mi. Komunikat ko~czy się 
stwi;rdze,n:em, iż robotnicy 
rolm będą nieugięcie prowa
dzili walkę aż do zwycięstwa. 

Społeczeństwo polsk1e 
.manifestuje 

niezłomną wolę pokoju 
WARSZAWA (PAP) W 

całym kraju odbywają się 
w dalszym ciłgu manifesta· 
cyjne wiece sprawozdawcze 
z Kongresu Pol!:oju, na któ· 
rych delegac1 na Kongres 
dzielą się ze społ&e1:e:dst
wem wrażenia.mi .1 obrad 
Kongresu Pa.ryskiego, ze
brania ma.nifestacyjne, w 
których udział biorą raesze 
pracujących - mia.st 1 wsi 
przodownicy pracy 1 nau: 
kowcy, racjonalizatorir:y ·pro 
dukcji i duchowielistwo, po
łączone 11ą z wyborem Wo
jewódzkich Xomit.e'6w o~ 
brony Pokoju. 

Zwycięskie operacje 
greckiej armii demokratyczne; 

Sianokosy w kr_aju rozpoc~te 

. PARY.t (PAP) W komunika- DeliJr·"zi (Pelo nez) kt6 
cie z f~?ntów wojny domowej musiały wycofa!°& ~ r• 
w <!recJi, dowództ".'"o gr~ckiej baz wyj§ciowyeh. ~ swycll 
~rm11 demo~ratyezneJ ~otuJe m. Na froncie Smolikas 
111. następuJą.ce opcrnrJe: armia 
.~ednostki trzeciej dywizji ar- de~ok~aty~zna. dokonuje c• 

mu _demo~ra.tyc.zn~j za.a.takowa.· lz1cna1e hcznych udanych. wy· 
ły !i:lY n1epTZ1J&ei.ela, .znajduję. padów na po~je ~aciełii 
oe 11111 M: DMU'IZU z l'etrUlcJ: do ilde. · 
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Z I. · h ł li K z z d h Antyludowa palityka Fagerhol11a rea IZUjemy UC wa y ongresu w. awo owyc otwiera oczy klasie robotniczei Finlandii 
• • h • • •ód k• • TRYBUNA LUDU" OPU· I nej więku.ośc!? Zebranie sprawozdawcze w Fil armon11 1J z 1e, BLIKOWAŁA KORESPON- Odpowiedź jest całki~ pro 

· · · · · DENCJĘ Ol.AVI LAINE'A, 1ta. Robołnicy byll 1 u--..crwo 
- Od $amego rana - mó- gresie Zjednoczeniowym Par- I bram przyJęli oświa~czeme dele nia o.pieką. wynal~Aci ro- W KTOBEJ cnTAMY MIĘ· leni se swej nęcbmeJ nopy ty 

1Vi z uśmiechem tow. Gości- tli Robotniczych Kongres gata NOT·u, ob. He3mana, któl1'. botn!czej i racjonal!zatorsk:1ej, ozy INNYMI· clowej. Socjaldemokraci pra-
m'.ńska, wiceprzewodnicząca Związków Zawodowych jest oświadczył, że Nae1.elna. Orge.m do walki o zwiększenie wy- ' , j Z"I wicowi p~dali nieznacmą 
Rady Zakład·owej PZPB w drugim najpoważniejszym wy zac.ia Techniczna zrywa z fał· dajno~ i jf.)cości produkcjt i Rząd .prawicowe{ mn-e 1~ wlęlazość w SAK (Związkach 
Rudzie Pabianick!ej - mieli- darzeniem w' życ!u polskiej szywym izola('j>nizmem techni mob!lizacj!. sił do przedterml ś:i SOCJ~demoltra /cz;n~olm zawodowych). Rozumowanie 
śmy w Radzie istne „piekło". klasy robotniczej - powie- ków i inżynierów. wykonania planów kierownł dtwerr;_ad 3:& mie3:. reakcr. było następujące: „MY 
Po prostu drzwi się n!e zamy dział na wst~ie tow. Cwik. - W racjonalizatorach i no· nowego . . d.oszed o w zy rzy rządzimy w parlamencie, so
kały, a każdy, kto p!"zycho- Zgromadzeni na sali choć wntorach robotniczych widzimy produkcyJnych, do zorgam~ ~1ące temu. Okres ten ~1ń:! cjaldemoknct zaś - w SAK. 
dził, to z tym samym pyta- każdy z nich znał już ~ pra- swych kolegów, z którymi prag wania trwałego syst~ osz- się wyst~~z~jący, :b~ d~ła Jeżeli powstanie rząd socjal-
ntem: czy mógłby dz!ś pójść sy przebieg obrad Kongresu niemy wsp6łpracowa~I czędzan!a i zwlęlkszen1aświtemt- ksobla~a rojek? ~1cza ru :1~e~ pra demokratyczny, b~z!emy mu 
do Filharmonii na zebranie z za!nteresowaniem słuchali • • • pa prac kultura no - o a o -e, te osy Ził dyktować politykę, rząd zaś 
11>rawozdawcze z Kongresu tego, co mówił tow. Cwik. Na zakońcienie zebrania wych wśród robotników... gnie jej ~gotowal!. będzie miał w ręku SAK. W 
Zw. Zawodowych? Czy są ja- JKo b ł · · zgromadzeni uchwallli rezotu .,Narada zobow!ązuje się ze PowstaJe pytanie, ~laczego ten sposób my, burtuazja, bę 
kleś specjalne zaproszenia? dl .. k r y p~~~~rem cję w której między !nnyml swej strony dołożyć wszel!Ceh uformował si~ W Fmlande dziemy ustalać i kontrolować 
Zebran!e jest takie ważne, do w:aże~ia e~o 5 z d~~~~r~~ 0-;'· ~ czYtamy: sił 1 starań, aby uchwały pod rząd mniejszości . socjaldemo- stopę życ!ową robotnikllw". 
tyczy spraw, które nas wszy- tkwi . 1 d I t":1 Narada wzywa Związki Za jęte pI"Lez Il VUI Kongres kratycznej, skoro, zgodnie . z Fakty wykazały, że rozumo-
1tkich tak bardzo obchodzą ... u Ił w panuęc e ega w. w;;a_owe do wzmożenia wsp6ł Zwfąl')ków Zawodowych reali zasadami padamentaryzmu wanie reakcji okazaJo s:lę 

Zapewne nie tylko w Ru- ... Na obradach naszych byli zawodnictwa pracy 1 otocze- zować !la !tW<>ich terenach"· m6gł powstać rząd buriuazyj trafne. 
dz!e Pabianickiej panowało obecni przedstaw!elele Ru~du. Mówi a!ę, h w dsledzlm• 
tak wielkie zainteresowanie ze Czy doceniacie, towarzysze, T • ... ....,arncchella gospodarczej rząd Fagerhol-
braniem, bo już na pół godz!- ten fakt? . - - ma zahamował inflację I 
ny przed wyznaczonym cza- ... Przedstawi~tele rządu z członek Akademlł Nauk ZSRR młóeł racjonowarr.e tywno-

sem sala Filharmonii była peł prem_lerem Jozef~m Cyran- ł człow·1ekow1· ści. Należy jednak pamięt11ć 
na. klew1czem uczestniczyli w na Przyroda pos uszna (co przymaje nawet burżua-

• • szych obradach, aby zapoznać zyjna prasa azwedzk:a) te wa 
Zebraniu przewodniczył tow. się z naszym! dezyde;atami t runkl ku temu 1~ył jut 

W!dawsk!. W Prezydium za.ste bolączkami Przybyh po t'l, w Finlandii popnedni l"Zlłił 
dli: - wi.cepnewodn!czący :::,y n:Zma=0J::~~d::n~ Ga1·e Ctifrynowe i nnmarańczowe na nowych obszarach ZSRR SKDemiL podp kkkil~Awlni~ 
KCZZ, referent zebrania tow. bo 1 1 I' .. . pr era e a •• e wuw-
Cwik I sekretarz KŁ PZPR tn czym... Republik& gruzińi<ka ałynie zwrotnikowych. Opra.cowane tu Gruz3i, kt6ra Dl~ tylk~ po_ czas kapitaliści zoetall zmusze 
tow. 'nworakowsld, I sekre- W i .

0
; • • •• • ze swoich upraw podzwrotniko_ przez te instytucje metody. ho_ siada .wielkie do.§w1adczen1e w ni do ponoszenia, propore'o-

tarz KW PZPR tow. Wojde- r ar.eo= .?_i dy~k~~t. ~o~a wyeh. Cały kraj radziecki otrzy dowania upraw pod_zwrotmko_ zakres1_e hodowli upraw pod.. nalnych do ich zysków, św.lad 
chowski wiceprezydent Łodzi ~ . . ~ ~ 

1 
a~ aznte3~zo muje coroczn:e z jej plantacji wych znalazły szerok1e zastoso_ zwrotnikowych, ale stanie cit cuf1. natomiast ll'agerbobn 

tow. B~jski, przewodn!czą- ~:!~ięc:& 1 0 \CZki z terenu ~~tki milionów pom1m1ńczy, cy· wa.nie w pr.odu~ji. . te! dosta.wct nasion 1 aadlODek prr.ienucD włę'knol6 cłęłar6w 
cy MRN tow. AndI"Lejak, Jt'J Pacy. . tryn i mandarync'k. Coraz wi~k Nauk& m1c~unnowska .o.twie-. ro~llD pod~ikowych d!a na barki ldaą l'Obołnlcsej. 
przewodn!cząca Wydziału Ko To.w. Patorowa zwr6cila. uwa s7.e ohn.ary zajmuje upraw& a nie.og;amczone mozhwoA~t reJon6w, kt6re nigdy dottd nie Tak np., gdy kontrola cen z\)
biecego OKZZ tow. Patorowa, ~ę, ze h to"'.arTzo .z. ~d Z~łn granatńw, fig, gajów euk&lip_ przesunięcia upraw podzwrotnL zajmowały Bit hodowlf cytryn, stała na wielu odcinkach ska 
przewodniczący Zw. Zawodo- ?wyc ' m~ _ocem&Jł. os~ cz tu~wyeh, nie mówiąc już o słyn kowych do rejonów, których wa po~a.A~ 1 Dl&1;'~r;v:11ek •• Koł sowana (co wywołało ich zwy:t 
wego Włókniarzy, tow. Ku- n~e zagadmem& aktrv:iza.cJi ko- nej herb: .-ie gruzińskiej. runki klimatyczne st surowsze chotnicy i spec3&h6c~ re3onu kę), płace robotnicze nie po
biak członek prezydium · Za- biet. Tow. Szczepański z Zakł&· Przed 30 la.ty uprawy pod_ niż w Gruzji. macharadtewakiego obJQli pro_ szły w górę ani na Jotę a 
nąd~ Miejskiego . ZMP, tow. clów ~rzemrłu Gumowcg?, Wy zwrotnikowe zajmowały około W końcu }!)48 roku ntd ra_ tektorat nad kołchozami o\>wo_ wniosek ZW!iązk:flw Hwodo
Wojciecho\V'Sld, przedstawi- tw~rni8: Nr 6 pod'kre,hł, t_e 1000 h& i nie po!iadały żadne. dziecki powziłł uchwałt doty_ du odesskiego, a kołchozuic~ wych o podwyllt, 5 procent 
ciel NOT ob. Heiman, mąż z:i- ~~ązki Znwo~owe powinn~ b_h- go znaczenia przemysłowego, cztcą przesunltda graJdlCJ Abchazji - na.d kołchozami mt.r.ał b'6 z rozkazu rządu 
ufania PZPB Nr 1 tow. Za- z~J z~poz~a~ sit z. pewnymi cie· gdp prawdziwy rozwój gospo. npra.w podZwrOt.D1ltO'wych do Krymu wycofany, oczywiAcle, przy 
sadziński, wiceprzewodnicq- niami d:uałalno,ci PDT. darki roAlin podEWrotnikowyeh no"\Q'Ch reJOD6w - na polUd.. WY'llkno tam wiele materiału, skwapliwym aplauzie prH7 

cy R~dy Zakładowej PZPB w - Powszechne Domy To~~o rozpoczl}ł s l ę dopiero w okr!!~ie nie Ukrall17, na XrJDl, do MoL jak r6Wllieł 11pecjalist6w, kt6rzy kONlel"Watywnej. 
Rudzie, przodownica pracy we stworzone zostaly dla 6wia.a władzy radzieckiej. Tam, gdzie dawU, do republik środkowej udr.ielili ogrodnikom iutrukc:fi Istnieje w FlnlandH 1ytua
tow. Gokim!ńska, oraz tow. pracy. Dlatego należy ukr6ci6 niedawno jeszcze uumia.ły lasy, Azji, do Azerbejdżanu i Dage· w ukresie hodowli upraw pod.. cja, w kt6reJ najbardziej re
Grabowska, delegatka PZPB i11tnicjący tam handel łańcu'!z· ciągnęły sit grzęzawiska. obec. ata.nu. W ciągu najblihzych t ilt h. Dzi k" te akcyjne part:e popieraj, gor-
Nr. 5. kowy, który . szk?dzi intere!om nie rosnt plantscje _herbaci&- dwóch lat: zuadzi Bit w tych zwro ni owy~ ę 1 mu Uwie „rząd pracy", podczal 

• • klasy robotuiczc3. nn, kwitnir g1ljl'I cytrusow". rejonach kUka millml6w drzew plan sadzenia upr~w cytrull()- gdy w.śród pozostałych partii 
- Po historycznym Kon- Z wielkim entuzjazmem ,;~ Od ciepłego wybrzeża czarno_ cytrnsowych 1 eakapllptmo_ wyc~ w nowych reJOna~h ao.. burtuazyJnych Z&!'YllOWUJe się 

W sprawie repatriacji 
obywateli radzieckich 

morskiego uprawy cytrueowe wych. Znaczna rola przypeda stał Juł wykonany. opozyc,a. 
przesuwaj' llłt coras bl!JeJ g6r, Jak długo jednak mole 

:n:~~lct o kltmaete SzLola ftftlska na Waarzech ~~a:: 0=~7n1::= 
Stalo sit to w na.szych. ocnac.h I\ pu „. Burzuazja tlńsks dos:r.la d..,,-

N& terytorium Pol!ki miesz- WrlPlCllzcz, ul. Batongo 15, d) 
ka do obecnej chwili pewna Szczeci'll, ul Piotra Skargi 11. 
liczb& obywateli ra.dzieckich, 4) bezpośrednio na punkt 
kt6rzy byli wywiezieni do Nie_ zborny obywateli radzieckich 
miec podczaa wojny świa.toweJ w Wołowie, woj. wrocławskie, 
19.U - 1945 r. Wielu z nich 5) do miej!cowych organ6w 
zwrsca się do redakcji gu.zet z admi·nistracji polskiej, które bę 
prośbą o informacje w sprawie dą okar.ywa6 pomoc obyw&te
powrotu do ZSRR. łom radziecki'Ql w przetranapor_ 

i a. nuŻej pamit:ci W miejscowołci T&tabanya,( Minc, swracaj'łc Bit do cruPY wniosku. ł.e ~ l'at«'holma. • 
.. ' . ka h w lr.t6rej zamieazkuje duł& ko. 70 g6rnik6w, kt6rzy niebawem zrobił Już wszystko, czego od 

d : .~ru?· P~ ~gnts c ~~ Ionia g6rn.i.k6w polskich, odbyło powr6ct do Polski, ołwiadczyl niego ocze~ała. Wobec te-· 
k'! CJt :!nt~zel 11 w~rzono wi: się ul'OC1:yste zako~czenie roku m. in.: „Wr&eajfc po wieln la. go stał się bezużyteczny. M~ 
die lllll .r.;u~e nau 0~0 t- k · szkolnego w miejscowej u.kole tach obecnie do ojczyzny ujrzy w1 si~ o rychłym utwonenłu 
Aawczei· a 1 ;:- ""1 młyiuhec~ n pobkiej. Na uroczyat~6 przy. eie ją j\lż całkowicie odmien.io. nowego gabinetu. Jakłego ro-

t n~.suhe 1'b w. r roh z eg "de . P ~n bvł charge d'&ff&ires poselstwa nt. Ujrzycie Polskf, w kt6rel dzaju? Trudno przewld~. 
ac:11 er ac1anyc , ZllaJ u3e Ilf • • • • tell • ł bł t NJ 

Wszechzwi zk Instytut R·~r polskie~o '!' Buda~eezcie, dr 111 ~neJ& c op~ wo wrar; 1 e wiadbmo. J~e będą o. 
baty i U~ra~ Podzwrotniko- Henrry.1t Mme z malionkł oraz robotniltam.l ~ pod. ich prze~. stateczne losy rządu Fagerhol 
wyeh, w Suchumi _ istnieje członkowje poselstwa., kt6rzy dem wyku~&Ją, 11ob1e .lep.sze, wol ma, anf te:t, jaki rząd powsta 
wszechzwi11zkowa stacja selelc.. jednoczełnie zwieązili osiedle 118 i 11praWJed!iwe clztł l ~tro! nłe, w razie upadku obecnegoJ 
eyjn& wilgotnych upraw pod.. g6rllik6w polskich. Dr Henryk " kt6rej sami gospodarzt 0111 gabinetu fińskiego. Jedne 

Pol~ka Agencja Prasowa upo_ towaniu ich n& punkt zborny i 
-iniona jest do wyjdnieni&, iż w zaopatrzeniu ich w bezpłatne 
w11z)'lcy obywatele radzieccy, dokumenty jazdy. 
którzy zostali przesiedleni s Pod powyieze a.dresy moin" 

ZSRR wskutek wojny mato- ZW11lCa6 sit osobaei• lub na pL Prz emysl maszyn roln1·czych 
wej i mieszkajt obecnie n& te_ 'mie. 
rytorium Pol!ki, mon nrra_ Wszyscy udający się do kraju k ) • I od k •• 
ea6 si' o informacje dotycl!łce obywatele radzieccy maj• pra- wy onal 3 etn1 p an pr U CJI 
powrotu do kraju: wo .zabrd ze sobt cały nr6j WARSZAWA (PAP) Pr„ parniki - 950 szt., pompy do 

1) do oddziału repatriacji ~ajątek ruchom:f i rzeczy oeo_ m71ł ma.szyn t n.anfdd rolni- wody ł gnoj11 - 50 ut., zapra
obywateli radzieckich, Legnie&, biste. ~a pu~kcie zbornym w CZ)'ch wykonał prsewidzi&DJ' wt&rki _ 800 szt„ ramy nmien 
ul Orzeszkowej 17 Wołowie kazdy obywatel ra_ plan prodnkcjf na maj w liS,S ~oo zt d 

· ' dr.ie k" otrzymuje ber.płatDt ne - ' e „ wozy golpO &T-
2) do przed~tawi-cieli oddzia- k ~ 1 

' lei 0 _ proc. cse - 581 ut. i młocaraie,. -
łu repatriacji obywateli radziee· „ wa. r? z. po c 'łt g 1rłkce pok„ Produkcja poszczególnych m& ('-09 utuk. · 
k. h . ta h zyw1enie t pomoc e ani .... i d . ed t . _. 

ie w Illl&s c : Ddeci do lat 5, a tak!e chorzy, szyn . narzę ~1 prz • una D•ę Poza tym „yprodukowano 
e.) Wa~zaw& - Praga, Park otrzymujfł wyżywienie specjaL .,.. maJU rb., Jak ustępuje: 32.726 sztuk innych ma11zy11 1 

Paderewskiego, b) Wrocław, ul. ne. Oaoby apeejalnie tego po_ pługi - 4Jł55 sztuk, brony - d . 1 • h . k• A _ 
Sienkiewicza. 79, e) Gdaftak ul. trzebujfłce otrzymują odziel t 17.348 sr.t., ob11ypnilr.i - 474 szt. narz~kZli, kro ?1ale~r ' 3ad • b ~u 
Okopowa 1-b, d) Szczecin, ul. obuwie ' pielniki - 650 szt., kultywa•.o- towm ra? nice, roz. ra DI&

Wojska Polskiego 98. Przetrauporto-.nie z p11Dk- ry _ 673 szt., grabie konne - cze, ko:pacz~1 do kartofli, agr1:e 
3) do X:oD!ulat6w radziec_ tu zbornego w Wołowie do miej ;:35 szt., riewniki aprzężajowe bla, walce itp. 

kich: sca zamieszkania w ZSRR prze_ do zb6ź i nawozów - l.360 azt., Nalei)' dodx, Ae plan '"7-
(a) Wauzawa, ul. I Armii Woj prowadzone będzie według u!lta_ kieraty - 813 szt., wialnie - letni przem:yałn m&llZ)'D 1 na. 
ska Polskiego 2 • 4, b) Kra- !onego porządku n& koszt pd_ 991 azt., młyn}d do zb6l - !40 rstdd roblt.CQCh zOltał WJ1t0-
k6w, ut Szopena 11 e) Gddsk.. stwowy. ~zt., sieczkarnie - 8111 sztuk, ney do dnia 81 maja rb. 
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Da lek od Moskwy 
- Chociaż liczę się z tym, że w obecnej chwili na 

cieśninie nie dzieje się dobrze, to ręczę, towareyszu Pi
sarew i towarzyszu Dudin: do waszego przyjazdu za
prowadzę porządek!. .. 

Batmanow po zebraniu pojechał do Pisarewa - nale
łało omówić wiele kwestii i powziąć decyzje. Beridze 
śpieszył się, poprosił o samochód i odjechał: Aleksy do
my.ślał się, udał się do matki Tani Wasylczenko. Zał 
kind miał do załatwienia wiele spraw w komitecie kra
jowym tak, że Kowszow został sam. 

- ldż do hotelu i odpocznij - poradził mu organi
zator partyjny. - Postaram się wcześniej zwolnić i ·ra
zem z córką wstąpimy po ciebie. We trójkę pójdziemy 
zwiedzić miasto. 

Aleksy powodowany uczuciem taktu, nie chcąc prze
szkadzać widzeniu się Załkinda z córką. odmówił. 

- Wczoraj spotkałem przypadkowo Chmarę, który 
zaprosił mnie do siebie. - Jeszcze niczego nie widzia
łem. Chciałbym zajrzeć do Muzeum, a wieczorem pójść 
na muzyczną komedię. Tak wiele mówią o bracie Li
bermana, że chckłbym zobaczvć. czv rzee7.VW16ri„ tak 
dobrze .e:ra.--

... Gdy Kowszow powrócił w nocy do hotelu zastał 
Załkinda i Beridzego bardzo podnieconycht 

- Alosza-! - krzyknął Jerzy Dawidowicz. - Michał 

Borysiewicz przed chwilą dowiedział się o wielkiej no
·winie: Niemcy pod Moskwą rozgromieni! Zniszczono 
c;koło stu tysięcy fryców. Ciesz się Aloszal Ciesz się 
koch:Jr•- 1 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 

W DRODZE NA CIES~ 

Gdy szofer Machow robił czwartą turę zaczęło się nie
powodzenie. Do tej pory samochód szedł doskonale, na
gle coś trzasnęło w motorze. Usłyszał pukanie i warkot, 
potem zaś motor parsknął i zamilkł. Samochód w roz
pędzie przejechał jeszcze kilka metrów l zatrzymał się. 

Machow pchnął drzwiczki - do wnętrza wdarł się 
wicher i smagał go w twarz. Gdy wyjeżdtał z bazy sły· 
szał, iż temperatura opadła do czterdziestu pięciu stop
ni. Machow podniósł maskę samochodu l włączył AWia
tło. Motor ochładzał się, ziąb pl'Zenikał do szpiku ko
ści, ani futerko, ani watowana kurtka nie chroniły przed 
zimnem. Machow szybko otworzył gatnik. Był pusty: 
benzyna albo nłe dopływała, albo już wyszła. 

Palce Machowa zesztywniały. Krzywiąc się z bólu od
kręcił rurkę doprowadzającą benzynę, przyłożył warj{i 
i zaczął dmuchać. Wyskoczył kawal lodu - benzyny nie 
bvło. O~erwal przymarzniet~ war.Ili l oblizuiac ~ew, 

tak dl& własnego dobra, jak. l wszelako jest pewne: antylu• 
eałego narodu. W tej PołPOe dowa polł~ka Fa1erholma o
g6rnicy zajmuj'ł dzU jedno r twiera oczy klas!e robotnic7.ef 
miejac czołowych. S,. oni iołuie f utwierdza 1it w l)nekananłu, 
rzami wielk~j mifdzynarodo_ te jedynym ugnipowamem, 
wej armil pracujteych: kilofem walczącym o !ej intereey je# 
g6mib. walczt oni o pok6j i SKDL. ' 
aprawłedllwoU 1połeeznł"· 

N& zako,cuaie uroczy.t.oAci 
odbyło sio rozdanie nagr60 
,,Repatrianta" oraz cl&r6w tatej 
szego poselstw& dla dzieci a6r
nik6w polslr.ich. (w) 

Dqntlsja 
ambasadora USA . 

w Pradze 
WASZYNGTON( PAP) Biały 

Iowy transport Dom załomunikowal oficjalni• 
• • o ułtpieniu ambuailora UB~ 

IDlęla Z Danii w Czechoałowuji, J6zefa Jr 
GDYNIA (PAP) - Do por- cobaa. . 

tu gdytskiero zawinfł duński Ne. miejsce J"acob• młanowł 
statek m-s ,.Juer Gen Claus" z 
ładunkiem 157 ton mi~ wiep- ny zoatał dotych~suowy ambs· 
rzowego s Danii i dla Ceatra.li i;ador USA w Urupaju, Ellia 
llfi§Snej. Bl'łlPo 

bezwładnymi rękoma umieścił rurkę na mieJICU, potem 
długo szukał śruby od gamika, która się gclzleś zawie
ruszyła. Gdy znalazł ją, już nie mógł ująE łej palcami. 
Machow wściekając się i niepokojąc się coru bardziej 
wpatrywał się w drogę. Samochód Sołncowa nie nad
jeżdżał. Możnaby pożyczyE od niego benzyny ł z 1eito 
pomocą uruchomiE motor. Przykro teł było. te Solncew 
wygrywał. Pierwszy raz od czasu ich wsj,ółzawodnictwa 
przy zwożeniu rur Sołncew wynrzedził Jl<> i Musła Ku
czina, bufetowa w kramiku gdzie się wydaje premie, 
nie do Sołncowa, a właśnie do niego zwróci się z ironicz
nym zdaniem: „Twój wróg - przeciwnik już od p6ł go
dziny temu wyładował rury, napił aię kawv, otrzymał 
papierosy t pojecbd w nową turę". 

Obecnfe jednak jut nie chodziło o premie anł 
o pierwszeństwo. Zanim Machow dok~ł śruby.' ręce 
jego stałv się zupełnie sztywne, a co najgorsze - mo
tor styJ(ł. Szofer jak opętany uderzał rękoma po kola
nach. Nagle wydało mu się. te słvszv trzask zamarza
jących rurek chłodnicy - dtwięk ten. 1ak !ldybv szarp
nął ~o w serce. Chciał wypuściE wodę. ale znierucho
miał, gdyż ujrzał wreszcie zbliżający się samochód Sołn
cowa. 

Machow zamachał ~koma. samochód zatrzymał sle. 
Sołncew wyłażitc z wozu il'onfcznłe kiwnał rvwalowi 
głow11 i '!tle namyślając się dłu20 odm6wfł 'benz\•ny. 

-- .;:1 

le.i.al 
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~ W&rM uehwa.t II Kongresu się na ogół ,,niewygodnie" w pej na wstęl)!e uchwały Kon- go charakteru budzą uzasad
z*1ąik6w Zawodowych Je.st wa.runkach nowej rzeczywisto gresu Zw. Zawodowych - ma nione podejrzenia. Tą czujno
~ ucliwała, gł0S2ąca, że ścl polskiej. Są to jej wrogo- bez porówna.ni& głębsze i bar- ścią musi być przesiąknięta. 
.i~ Zawodowe winny wie klasowi w „czystej", „ld!l dziej zasadnicze znaczenie i praca. w fabrykach i kopal
d.ba4i nie tylko o 7!Wię:kszenie sycznej" p1>staci, lud'Zie, któ- sięga. w sam nheń naszego ży niach, wszędzie, dokąd może 
i1.Q;cl i pOO.nies:Ienle jakości rzy ze wąlędu rui, swój rodo- cia gospodarczego, wiążąc się się wślizgnąć wró~ klasowy, 
pródukqi, looz również o o- wód społec:my z_i~na nienawi- i przepla.taJąc z momentami by rcnpccząć swe mecne i pod 
chronę tej produkcji przed cio ścią do Pańs:tWa Ludowego, politycznymi, których wagi stępne za.biegi. 
sa.ml wroga klasowego, sabo- postępu, wolności, demokra- zapoznawać nie wolno. ' Obowiązek czuJn.oścl ni~ 
tai;ysty i dywersanta. Zw. Za cji, którzy z ma.n,iackim upo- To znaczenie l ta. waga spra jest prawem, przywilejem, am 
wOd.owe spełnią swe zadanie rem czekają „7lltlian", nie ma- wy szkodnictwa gospodarcze- zadaniem tylko jednostek. 
w tym mkresie, jeśli stale bę- ja.cych nigdy nadejść, a w go nakłada na. WSIŁYStk:lc.i.. UMASOWIENIE poczucia. te
dl\ po.budzały czujność klasy tym oc7.ekiwaniu myślą jedy- członków PZPR 1 zwii\zkó~ go obowiązku stanowić będzie 
robotniczej i zmganizują aik:- nie, jakby tu najdotkliwiej zawodowych na. wSZl'lltkiClr gwarancję, że ~iedobitkom re 
ttwny współudział załóg ro- szkoozić Państwu i ludowi, uczciwych i lojalnych obyi a.kcJi, kryją.cym się jeszcze tu 
botni.czych w usuwaniu istnie jakby tu przetrwać „złe cza- wa.tell Polski LudoweJ, par-' i ówdzie w a.paracie gospo~:!.r 
jących braków i niedodąg- sy" z największą dla siebie tyjnych 1 bezpartyjnych, nie ki polskiej, wyrwane będą 
nl~ć", korzyścią materia.Iną. dający się zlekceważyć. a.ni wres~e wszystkie. k~y i pa• 

Ta uchwał.a nie jest byna.J- Gdy piszemy 0 takich pro- ominąć obowiązek czujnoseł w zury,,ze unieszkodll~en!e sa-
m.niej z te<>rii wysnutym po- cesach I WYTOkach, nie chodzi st1m1nku do każdego działania botafystów, dywersantow i 
stulatem, lecz znajduje pełne nam o zwykłą rejestl'a.eją fak i wszelkiej próby dzla?a.nla, złodziei mienia. publicznego 
pctwłe.rdzenle I }>()krycie w tów: .~anych z codziennych które są sabata.żem I szkodni- będzie osbteczne i nieodwra
~k~·ualneJ· rzecz~"tości, do- don_ies1en pras.owych. Sprawa ctwem gospodarcriym, bądź calne. 
M ~~ "··~ też d t ki w1~~1e swe Bolesław Dudziński sta.rC?;sjąceJ aż nadto wiele do - ,µk to wynika z przytoczo- co o a ego ........ 

TC> ~ °'~() 
Błazeństwo czy też - ~1l@1'? 

Szykany, stosowane ostatnio przez władze amerykańskie wn.. 
bee przybywających do portów nou-ojorskich statków pohkich, 
wywalały dużo artykułów j notatek krytycznych w tamtej$zej 
prasie - j to nawet tv tych pismach, Taóre popierają lio'! ię poli. 
tyczną rządu U.S.A. 

Jeden z dzienników amerylrańskiclr, c::yniąc odpcnviedzfol. 
nym za te bezsensowne szykany ministra .~prawiedliu:ości 
CLARKA, nazwał jego postępowanie ,.nieodpmdedzi.alny;n bla
ze1istwem", któremu jak najrychlej winien hyć położony kres. 

wodów, ja.1.t ba.rdzo konieczne I 
t~tnl::r-;:: ':1~~:.:: Robotn ·1 k na stanowisku dy rektora 

Jak wiadomo, skandaliczne u:ybryki, władz amerykańskich 
w sto.mn·ku do statków polskich, ich załóg i pasażerów, rozpo. 
częly się od chwili zwolnienia Gerhardta Eislera z u;ięzic11ia 
brytyjskiego. Można, oczywiście, zrozumieć EMOCJO."fAl, NE 
przeslanlci po$tępowania min. Clarka i jego podu:ladnych, któ
rym. wymknął się z rąk southamptowski „lup". Z punktu wid::C!· 
nia LOGIKI jednak tego rodzaju czyny przypominrzją pastę. 
pou·anie dziecka, które sparzyu·szy się mlekiem, rozbija kubek 
o podłogę, bądź też - „logikę", człou·foli-a, mającC!go nie n·szyst
lde klepki w porządku. 

Dziecinna, zaiste, „zemsta" p. Clark'1 ma wymowę i polity
czną, i moraln~ i psychologiczną. !\'ie chcemy się pos1m.V1Ć zbyt 
daleko \we wnioskach i przypuszc::eniach, musimy jednak przy. 
pomnieć, ie kolegą p. Clarka, który uważany jest za najuięk
uego dziś reakcjonist~ w rząd::ie amerykańskim, byl do nie
dawna ••• nieboszczyk Forrestal. A niektórzy psyc1iiatrzy ttcier
d:'b se w peu.nych wanmkach i okolicznościafh, choroby umy. 
&lowe mogą być również - tak jak tyfm czy cholera - zara
źliwe. Zapobieżenie epidemii powinno wć si.ę obowiązkiem tw·h 
czynników amerykańskich, które nie utraciły dotychcza.s zdol. 
naści trzeźwego myślenia i rozumou:ania. 

machinacyj wroga kl.aso'Wego. -

Ostatnie dni przyniosły ne Zaufanła partii nie woln~ zawieść-mówi tow. Flaszczyński 
reg mlllmłemtych procesów ~ B 1"' 6 
dowym, które 11lm.OC"miły, - dyrektor PZP t~r 
jak podsfA2pnych 1 wy:r~owa nowany towa.nysz. T<>w. Flasz-
nych metod ima się wrog kia czyński ni• :i:a.pomin& ani na 

- I nasza! - d<>dają. człon
kowie Ra.dy Zakładowej ·i Ko
mitetu Fabrycznego PZPR -
którzy właśnie przybyli do to
wa.rzy!C'za dyrektora na wspólnfł 
na.radę produkcyjną.. 

flfiwy, by za.kłóclć i mha.~~ chwil~, łe trzeba. Ili~ uezy6 -
"""6. roiriwój ~ nsro- stale bez przerwy uzupelnUl.6 i 
dOweJ, opóźnić zwit>,za.ne i poglębi1lć swe wiiedompści. 
tym rozwojem pod.r.iesicnie 
dobrobytu mas praeują.cych, - W PZPB 22 pracowałem 

-------------------------------------------~~--Wiwow'adrlć nicpo.Jtój I nie- jako pr:ewodniczą.cy Rady Z~-
pewność do całego łycl.a pań- kła.doweJ. - Byłem przędzalm-
sł~ego. kiem, lecz ezy. mógłbym spe_ł-

W SZCZECINIE pned try- nia6 1w~ funkcJe, gdybym si~ Niesłuszne żale bunałem sądowym stanęło 9 ~ie orie.ntow~ w pracy tkalni 
saboiażystów, b. pra.eowników i wykończalni' 
2':biórnicy Nr 3 Centrali Zł?- Ci z towarzysi;y, .którzy zna.-
mu, QSkmonych o niszczenie ją. tow. Flaszczyns-kiego z okr?- Oddział „F" - PZPW Nr 38 - nie je~~ 
miJoo:rńiiejszych f najpotrzeb- su pracy w PZPB Nr 22 pam1ę gorzej 
niejszych dla odbudowy prze- tają, że jeszcui długo po go- . trakowany niż inne oddzialv 
myslu urządzeń, o rozb~anie dzinie 16 można było. spotk8:~ _W marcu. br. ko:Ub~n~t. PZPW wnych niekorzystnych nastro_ A co na to Rada Zakładowa 
na złom zda.tnyeh do uzytku go . na terenie fabryk~. Chodził :Nr 38 przezył clośc c1ęzki okres. jów wśród niektórych przodow-1i Komitet Part'"J'nyf Oto" R d 

h Ut . . d h 'kó dd . ł F" · K · , z a a tn36zyD itp. po Ea1ach fabrycznyc 1 rozma- rzymunca się otyc czas na m - w o zia u „ . 1 om1tet wykazują pewn b . 
WE WROCŁAWIU · toc2ył wiał z. prz~downikami pracy, jc?nakowym ~niej więce~ pozio_ Oddział „F" od da.wna już i radność, przt>jąwszy się '\

0
: 

się proces w trybie doraźnym uczył się od nich, pozna wal tech m1.e produkcJa wszystkich o_d_ to bezpodstawnie cierpi na kom pleksem niższości'' pam;jary~ 
pr.zectWko trzem b. wYSokim I nikę pracy. działów, została. nagle zachw:a· pleks ni.ższości, mimo, że jest to wśród ogółu. Występują. C~t':,to 
um;ędńlkom G16wnego Składu - Nie był nigdy „papier ko- na z ~rzyczyn początko_wo me- przędzalnia wykonująca plan n~w~t dość energicznie ale ata · 
Centrali .Zela.za 1 Stall w ty~ wym" przcwodnicz.ącym Rady zrozumuiłych. Proce~t pierws~e- produkcyjny nie goriej od in- k1 ~1erowane są nie z~wsze i;ln~ za mieście. Podsądni oćlt>OWia. Gdy w roku 1922 rozpoozą.ł lecz przewodniczą·CYlll z praw_ go gatunku w tkalni - . oddział nych, mimo nawet oczywistych ~zme przceiw Centrali Komti 
dali %& sabotowanie ·dostaw swą pneę jako zobotnik w przę dziwego zdarzenia. Od kilku dni „D" - 8padł gwał_towme, poa_ sukcesów we współza.wodnic_ natu. Przykładem może b>ć 0~ wprobów butnicrzych dla -prze dzalni n.ie sądził, że w 27 la.t tow. Flaszcz~ski jest dy· czas gd~ pr~ęclz~lme pr?d~ko- twie. A oto jak wbrew rozsą.cL stntnio poruszana sprawa· my
mysłu państwowego i o do- później zostanie dyrektorem rektorem naczelnym i tak sa- wały mez~ienn10 powyzeJ 90 kowi podchodzi do tych spraw clła. 
st~1·czanle wyrobów niezbę~- naczelnym - jednej z najwięk mo jak w o1uesie swojej pracy proc~nt „prim!''· Po prz?pro~11; załoga. fabryki. Rada Zakładowa oddzht!u 
nych dla odbud,...,,,. I r~WOJU szych fabryk w Lodzi - za- w PZPB Nr 22 swa działalność dzenm kontroli okazało się, ze, W . t . •

1 
P" W'<'S' •

1 • ~··"'-...:..._„_,... "' d · · dd · ł F'' · któ pierwszym e apie wspo za- '' . _,. '.i:op1 a z ostrymi pre_ tego przemysłu P."'"Teu.1UA~ kładów PZPB Nr 6. na „szóstce" rozpoczyna o widnę ponosi o łzia u" < , ,r:Y.., wodnictwa oddział „F" zajął tcn~~am1, ze Centrala nie daje 
prywa.tnym, od któp-ch po ie =.;~le •ię zmneniło od tam· nauki o marca. zaczą zas a„ w przę- . . . W t naleznc!!,O prz.~dz1·~111 ni,·dła. 'wid, " "'~ 

0 

' • 11 • l ·pierwsze mieJSCe. nas ~pnym - • n ra.li wysokie łapo 1
' tych ozasów Była niewd"Lięcz_ Dobry dyrektor musi być dzę oddział !'D Wm~ po ega-· etapie palma pierwszeństwa 'l)' mczas.em, jak się ok~zalo, R • i_,, WE WROCŁAWIU k 't l' tó t · d k · - !a na. tym ze na oddzia F'' . . b own """' = praca. na a.pi a. is w, 8 raJ fachowcem pro u CyJnym, mu . ' . " przeszła w mne ręce. Oddział me zro 1ono. togo co nRjważnit>j_ 

WojskowY Sąd Rejonowy rea; ki, bezrobocńe, wojna, pierw- si być księgowym i plan111tą. - błędme klasyfiko~a?o ~rz~dzę. „F" poczuł się ciężko dotknię_ S7-e: nie złozono„. zapotrzcbowa-
patrywa! sprawę trzy<JSOboweJ sze ciężkie miesią.ce powojenne, a ja. chcę być dobrym dyrekto- W następnym JUZ ~ic~~ą.cn, ty. Wybuchły protesty pełne 

0
• nia, A w magazynie mydło by 

szaJJd b. pracowników Dclno- a. później 'praca w .zakła.dach rem - dodaje z przek<Jnaniem. gdy sprawa zo~tał~ ~Jaśmona, burzenia i trzeba było dopiero ło p~zygotowane dla w~zystld~h 
śląSkleg-0 Zjedn~enia Prze- PZPB Nr 22. Partia powierzają.c mi cyfry produkcyJne i JakoM oby_ · 1 · k · ·- z - kó oddziałów bez WYJ-~tku. mvsłu Węglowego w Wałbrzy to-::ta.no.....;~k-o obdarzyła mnie iwu oddziałów wyrównały się szpecJa.d neJ hoi;tnpsJi tiz.~ wib ą.z dw ., "' Wiele się r.mieniło ale tow. o •n° , 1 ł . N' h d . awo owyc i ar i, a y n o- Równie! ska, r!Yi 

0
.:u„1·alu ,,F" chu, którzy za pomocą maso- zaufa.ni'em tego zaufania. niil niema zupc me. ie c o z1 d ., . K "t t W <ł d '"''· i d Stefa.n Flas.zczyński - pozo- 1 • • h T . wo m" ze om1 e spu za.wo na „niesprawiedliwy" podzia.ł wego nisu"Zen a k(Jll'espon en- ".t~l •-ki" sam J·ak przed laty. wolno mi zawieś~. Szóstka ha- więc w teJ c w1 i o przypomma_ . t ' C t 1" K b' fundu . 1 ji ęd j aJ"'owa.li ' u ""' • hó dd - ł F" nic wa. przy en rai om ma_ ~zu SOCJa nego okazały ~ię c . ł~ ośó°7~ t kpar . IZ •• - Prosty, bezpośr.edni w obyciu wełnie.na. mu~i się sta6 p:zodu_ me lftcc w . ~ ~a ~al "d ś~ tu Nr 38 postąpił sprawiedliwie. w ~w1etle prawdy nieuzasadnio· dt~ .n1 e da. wjazneJ .m :oo węi:ystkimi - dyrektorami i ję,cym zakładem bawełmanym :Wypa e tlen JC na mti . 0 Oddział „F'' nie przyją.ł faktu ne. Zamiast sprawdzić rozdziel· s :1•UOJ gospo areze. b . t .1 · ery dy·•cypli·- to moJ·a ambicJ'a istotny wp yw na pows ame pe- . 'b ł < • .k d ro o ni rami, l!'ZCZ 1 z ~ - · · przegra.neJ w sposo w aociwy, n~ ~ekcji i udzielić odpowied 

W ŁOD~ wreS'Zcle, ja.ko je a więc jako bodźca do nowych mch rnformacji załodze, Raila 
~en z serii procesów o na.du- M . t F · 1 · k p z p B Nr 4 wysiłkó~. ja.ko dowodu posze_ Zakładowa WTaz z sekretarz~m 
zycia gospoda:roze, toczył się -aJS er I li pcza z rzenia się i pogłębienia współ- Partii pog-łębiali nierhęć i nie_ ~ tych dnlM:b proces pi::e- Il '1 zawodnictwa., lecz jako oczywi_ ufność załogi do Centrali przrz 
ctwko grupie b. urzędniko~: b K . Z ł • d b • k • • d k 1. i stą. chęć pognębienia oddziału własną, niesłuszną. jak się oka_ :~~:e:~s:t:ed~Ik:~i::::- otrzymał Sre rny rzyz as ug1 za o rą 1a osc pro u c „F". . . zało postawę. 
r·ów, wyrządzili swymi }a.jdac Gdy w roku 19·~5 tow. Wła- I cho6 ma on pod swoją. W dni~ 1 maja został wzo- . Podobme. sytrtacJ_&. ';Ygląda na Ce"ntrala. natomia~t wvkazala 
twaml wielkie stra.ty Skarbo- opiek~. aż 64 krosn&, każdego rowy majster, tow. Filipczak, mnych odcrn~ach zyci~ fa?ryc_z- aa podstawie faktów i ~yfr że 
wi Państwa I masom pracują- dysław Filipczak zo~ał miano- .,. 6_krotny zdobywca pierwszego n~go. Robot~1cy skarzą. się, ze w żadnym wypadku nic p~mi-
cym. wany majstrem w tkalni auto_ rana. wraz z tka.czka.mi oglą.da miejsca we współzawodnictwie me otrzymuJą ubrań roboczych, nięt~ ?ddziału „F',. h."1o r,oty 

Oto mało budujący „plon" matyc.znej, oba.wiał ~ię, czy t>O majster Filipczak ka:ixl~ m.a.szy- pracy udekorowany Srebrnym że nieregularnie dostn.rczane im vvymkaJą. zawsze na tle niepo_ 
~ jednegi> tylko tygodnia, dola swoim &bowią.zkom. Cho· nę, kontroluje, czy nie &i" nie Krzyżem Zasługi. jest mydlo, że nie załatwia się rozt1mień i uprzP.dzeń, kt6re trze 
świadczący o tym, :l raz e- dzil wtedy od jednego majstra. ------------·---------------- " r. -

j k 1 Zluzowało . lt S sumiennie ~pTaw socjalnych. ba za każdv. m razem ~yJ'aśni·~ .. ~. 
głe, wielostronne 1 perfidne do d · obserwował ich _ Ale to zawsze trzeba robić N · k d · f b I I Z drugiej jednak stronv trza· są machinacje szkodników i rugiego, osi orespon enci 0 rvczn · P 57!:! ba stwierdzić. że rhoć Centrala 
sa.botażystów gospodarczych, pracę, a wieczorem, ukrad- przed pracą, bo jak syrena za_ R b t . ł . I • jest ~ porz~dku, za mało jPdnnk 
ttokonyWa.ne z nienawiści do kiem, jakby się obawiając a.by wyje - wszy.stk<J musi być już O O mcy przem ys U Kape uszmczego . czym w ki!'runku ..,likwidowa-
P.aństwa Ludowego i z gorącej nikt go nie podpatrzył, pilnie gotowe, włączamy motory i do ł ŚL • 11ia nie7-drowego stanu, który 
miłości dla własneJ kieszeni. l d ł t . t h . nawiqz:uiq qcz:no '" z:e ws1q tnva J'uż dość dłU!ł'O. Należo, Jo przeg ą a s are p1sma ee nicz- robe>ty. " " 

ne ~ podręczniki tkackie. · d · · tk zk' ma 'slra Pragnąc nawiązać bezpośrcil- piero szczerze zapewniłny przilz uy może zorganizować wspólne 
Parantela socjalna ty<>h prrz2 

stępców nie pozostawi·a wąt
pliwości co do istoty ich .ko
lizyj z obowiązują.cy:m pra
wem i ustalanym w Polsce la 
dem demcktatycmym. Ogrom 
na większość pedsądnych, któ 
rym trybunały Rzeczyp~po
Iitej wymierzyły już surowe 
a zasłużone kary, to, b. fabry
kanci, b. właściciele kopalń i 
hut, b. obszarnicy, b. oficero
wie sanacyjni, wreswie spe
kulanci 1 a.fe:rzyścl z C'l.asów 
okupacji - słowem, niemal 
bez wyjątku ludzie, czujący 

Nie w PZPB Nr 6 
a PZPB Nr 1 

We wazorajszym numerze 
„Głosu Robotniczego'', w tytu· 
le artykułu naszego korespon
denta. J. J\f. „Niewykorzystane 
miliony w PZPB. Nr 6" - wkra 
dla się przykra pomyłka. Mia
nowicie zamia~t PZPB Nr 6 po
winno być PZPB Nr 7, co też 
niul.U„17.Vm nroatujemy. 

Redakcja. 

w Wie zą J
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J ' b ł · zebranie Rady Zakłado' we_;, Ko_ Ó • • b ni kontakt z wsią. polską., uda- nas i sołtysa o ezp atneJ po- .• 
- Muszę - m w1! meraz w Filipczaka, że do pracy trze a liśmy się w dniu 7 czerwca br. mocy, zgodził się. mitetu Partii i przedstawir :eli 

domu - wywi~zać się ze swo_ przyjść o ·kilka. minnt wcześniej do wsi Walewice, pow. łowie- Do Lodzi wróciliśmy pełni Centrali i punkt po punkrie 
ich obowi.Fków wzorowo.Choć_ i wszystko z góry przyszykować. kiego. satysfakcji i silnie utwierdzeni wszystko sobie nawzajem wy. 
bvm miał 10 a.lbo i wii·"CeJ' go- · d b · · ma "ster w przekonaniu o konieczności jaśnić, by później to saU10 zro_ 

J ~- " Wie zą., 0 im nieraz J Po przybyciu na. miejsce zja- bić na zebraniu załogi. dzin nracować, musi moJ·a ,,p11r_ Fil'pczak az· do znudzeni-a. po- w·11·•my s'ę u sołtysa wyłusz jak najczęstszego obcowania W k 'd 
" 

1 1 0 1 
' · robotnika. z chłopem. . az ym razie coś przedsię-tia" być najlepszą.I wtarzał: czając mu cel naszego przy}az- wziąć trzeba. Harmonia i wsp6ł-

Znają go dobrze majstrowie Pamięta.jcie do roboty du. Jakież było zdziwienie sol- J, Stopczyk praca. muszą. panować w całym 
w PZPB Nr 4 i mówią nieraz l · tysa. i gospodarzy, kiedy dowio· korespondent „Głosu'' kombinacie. ż'yjemy i pracuje_ przychodzić regu arn~e,_ ~aszy_ dzieli się, że przyjechaliśmy do z Zjedn. Zakł. Przemysłu my na. prawach równości. w imię 
między sobą: ny przejrzeć wczeomeJ, a pko nich z realną pomocą. technicz· Kapeluszniczego Oddz. „A" wspólnego celu. B. Dn:ew. 

- Jak się chłop Mwi.ię,ł, to pra.cy pię'knie wyazyścić. Ja ną. 
i pokazał co umie. zauważycie, że co·Ś się psuje, że Po przt> f ąd zie maszyn oka-

A pokazał naprawdę. W par_ nie wie.domo dlaczego nitka się zało się, że wiele z nich jest zu
tii majstra. Filipczaka pracują cz sto zr a. to nie czekajcie pelnie lub częściowo zni.s~czo-

. ę . yw ' . nych, wobec czPgo umówiliśmy 
6! krosna a.utomatyczne, a prze az dzmry w materiałach.,. będą., się, że w dniu 12 bm. przyja.<ią. 
ciętny odsoteń „primy" ·wynosi tylko zarn.z do mnie w krzyk, do wsi specjalne ekipy ślusarzy 
D5 procent. 00 jest źle. i stolarzy i wyremo~tują, sprzęt. 

Ileż to razy powtarzał tow. - Bo wa~zym obowią,zkiem Jeden z gosporlarzy, któremu 
Filipczak „swoim'~ tkaczkom, jest krzyczeć, a ID'Oim maszynę popRuł się kierat, a. reperacja 
że wtedy gdy zauważą., iż n.1'tka naprawiać. Zrozumianof miała koM:tować 10.000 zł, nie 
~ ię zerw;ała, że błąd dostał się Zrozumiały to tkaczki, zro- wierzył; że zrobimy mu „za dar
do materiału, trzeba za.trzy· zumiało i oceniło kierownictwo mo''. Pocątkowo nie chciał 
mać warszta.t, wszystko popra_ nawet słuchać o reperacji, twier 
wić i dopiero wtedy na nowo zakładu, Rada. Zakładow.11. .a or_ dzą.c, że będzie musiał sprzedać 
J,Juścić w ruch krosn& -~ nartvjna.. krowo, aby pokry6 koszty, ])o-

Podejmujemy nowe zobowiazonia 
Załoga ZPO im. dra Próch!li

ka postanowiła wykonać plan 
III kwartału zamiast do 30 lip
ca - na dzieli 25 lipca. Wyko
nanie planu o 5 dni wcześniej 
przyniesie nam GG6 tys. złotych 
o~zczędnośei, według cen z l!J '.l 7 
roku. Dalej zobowiązano się 
plan oszczędnościowy, wyrażo· 
ny cyfrą. 1.063.000 złotych, wy
konać na dzień 22 lipca, zaś 
plan jakościowy utrzymać w tej 
WYSOkości, ja.ki załOllA :f.abr:v ki 

osiąguęła, tj. 99,1 procent. 
Poza zobowiązaniami proouk

cyjnymi załoga naszej fabry ki 
postanowiła zwi ększyć iloś~ 
c złonków 'l'owarzystwa Przyj ni · 
ui Pol~ko-Ra dzicrkiej z 91 na. 
IGO, zorganizować wyst ępy §w'o 
tlicowe na wsi, rozszerzyć alwję 
kolonii wypoczynkowych, orall 
wybielić i uporządkować kilko. 
pomicszczen fabrycznych. 

:4oreS1POndent ,,Głosu" I 
L. P. J:I 
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H'ąbrzeża 

Gdy·nia tętni praeą 
Robotnicy „Portorobu" bijq mię.dzvnarodowe 
· rekordy szybkości przeładunku 

··:-: z portu gdyńskiego zgodnie z 
,,ro:citładem" wyładowany w 
czasle o 24 godz!ny krótszym. 
Przykładów takich można by 
przytoczyć wiele. 

* * 

dym tygodniem wzrasta więt 
przyjaźni I W51>6łpracy mlę
chy pomonklmt robotnikami 
I chłopami. 

Ale najchętniej rozmawiają 
„portorob!acy" o swej pracy 

W porcie ruch. Kilka zagra- w 'Porcie. O tym, :l:e 7.dobyll 
pierwsze miejsce we współza

nicznych statków kołysze się wodnicłwłe z Gdańskiem, że 
przy brzegu. Łopoczą na wie- dzięki nim statek handlowy 
trze flagi obcych państw. Stąd ,„Lechistan" mógł z.rob!ć w o
prz".jechał do nas cenny su- statnich miesiącach naJwięk
row1ec - bawełna, _stamtąd szą tlość obrotów. Opowiada
mda !elazna. Trzeci s;;tek ją 0 awaru!e społecznym wie 
przyw!óz.ł tzw. „drobnicę · lu robotników, zajmujących 

Zaroiły się okręty od ruch- dziś lćerownicu stanowiska. 
Hwy~h praco~ów „Porto- Dyrektor oddziału gdyńskie
robu · WydągaJą spod pokła go jeszcze nie tak dawno pra 
dów_ paki i bele. Skrz~ią cował jako robotnik portowy. 
dźwigi, których chwytl!we Mówią z błyszczącymi oczyma 
maclć przenoszą towar z po- o WlłJ>aniałej odbudowłe zrusz 
kładu na ląd. Tam czuwają czonego podczas działań wo
ju:!: setki ludzi. z małymi, ręcz jennych portu gdyńskiego. 
nymi wóz.kanu - uwo:l:ąc la- Silne, muskularne ręce 
dunek dalej, do magazynó~ wskazują na rysujące &:!ę w 
portowych. Potem łańcuch się oddali kontury li zn h dźwi 
:mienia: z magazynów wędru gów. c yc 
Ją na statki nasze - WYJ>TO- Ta.ki Jest port dzlsłejgzy. 
dukowa.ne w Polsce - to"'.a- Wolit robotnika. P-Olsklego, Je
ry. Dzień i noc i:ia trzy zm:a- go nlestrudzonit pracą - z 
n! pracuje ~ra~e 3.000 robot katdym rokiem bęcbfe więk
n~.ow gdynskiego _„Portoro- szy t potęinłejszy. 
bu . Hasło ich - to. „szybko, H r -•·-

Akcja zalesieniowa. prowad-zona. przez Administrację Lasów 
Państwowych rozwija się systematycznie z roku na rok. 

W czasie cstatniej wojny lasy polskie zostały zdewasto· 
wane przez goapoda.rkę okupacyjną,, którt'j ofiarą padło około 

1 miliona hektarów drzewostanu. Bilans zalesienia. w ostatnim 
czteroleciu umyka. f'ńę cyfr4 207.728 hektarów. Powierzchnia. 
przeznac!".ona. do r.ale)lienia. w roku biet11-cym wynosi 122.350 
hektarów. W ten 1posób jedna .trzecia z:niszezeń wojennych w 
gospQda.r~e leinej JtOstanie pok ryta. 

Prace zalesieniowe prowadzone !!Ił pod ką.tern pn:ehudowy 
la.sów polskich w kiernnku zwiększenia. ilości drzew liścia.styeh dużo i ostrożnie". Wame jest · amson ............. 

bowiem, aby podczas przcła- ----------------------::------------------

dunku nie uszkodZ.:ć bel lub K d li k 
Gdy do gdyńskiego portu brzmiały w uszach serdeczne n~e zamoczyć worków tkanin, ' ' a n q a n a ry n· u 

handlowego przybył sta·tek ra słowa marynarzy: „Dziękuje- cukru i cementu. Za dobrze • o w o co wym 
dz!ecki „Marszałek Goworow" my, nie zapomnimy, opowie- \Vykonaną pracę robotnicy o-
ładowny ba"•ełną, robotru'kom my w nas:eym kraju, jak po- ._ · emi Z bki i h J b • ł • k • ' 
portowym r~bota wprost „pa- traficie pracować". ~tik::ii! p~a a~~rdarosą diśĆ rze a n1ezw oczn1e pos rom1c 
ma się w rękach". Maryna- O tym, jak pracują robot- wysokie · 

rz:e oświadczyli po prostu - nicy „Portorobu", przedsię- . • 111 • apetyty komb1•natoro• w g paskarzy 
„Towarzysze robotnicy! biorstwa zatrudniającego Podczas pracy trudno „u- M 

l d W wszystkich pracown1"ków por ~hwycić" kogoś nawet na k'.1- o d · · 3 · d \ 1 -1 · Zwraca.my s ę 9 as z ape- · k i t S k d go zinie ·eJ na ranem ty e, i e un potrzeba. na. pokry- w~szą. za tym czego w danym 
i b ład towych świadcz" pod:Z::ękowa a m nu rozmowy. z 0 a targonT1.sko war· · · t b ń · h kl" dni · ' 

Jem o jak na szy S7.e wY o- • "' · · k żd . h il' g d . j a " Z}wno • owoco· cie zaporze owa swo1c · 1en·J u Jest na rynku mało. Jeśli 
wanie i załadowanie naszeg.o nia, jakie napływają stale do ;ó~~ c ~y-. ~r::~ot~ ~~e:'l . ~e ~r~y ul. _ Lagiewni~kiej 1-3 tów na dzie:4 bieżą.cy. Nadmiar np., przyjechały tylko dwa lub 
statku. Chcemy :r:do~yć pierw- ~~:ic~:;;~:w od(~ł~~7~~1~ lecz o' okazję nie trudno. Po Jest JUz_prawie wypełmone. fu.r· danego produktu pozostaje na trzy _wozy z. kalafiorami, „ob· 
sze miejsce we współzawodnl- przedsi~biorstw okrętowych). południu zaglądam do świe- i_nankam1_ oraz samoch~da.m1 cię wozach producentów do czadu, stawia.ją.'' te wozy i kupują. s 
ctwle między naszymi sta.tka.- K_ażdy d:r;ień, każda godz!na tlicy robotniczej. Spotykam zaro~i, które przywiozły wa.· gdy_ tracą. oni na.dzieję n~ spn.e· ~iejsca cały ładunek. Nast"p-

., tu akurat same asy" Porto rzywa. 1 owocowe z dalszych o· dame go pQ ustaloneJ cenrn. 01e siadajn na wozie i cze~" 
mi handlowymi". 1.yskana na wcześniej,szym o- " " kolie m-6-c~a t d 1. d d ł • &t· d • ..,. 

robu", przodowników pracv: · . . "' " ': s 0 ,0
1
cllO ~ą. 0 g nsu ·J!l,„1 1f alszy}'lll ciągu ka o-

Nie trzeba było polskim ro- próżnieniu i załadowaniu skra Ryszarda Ka.mińskiego, Lud- Jest J~szcze c1em1_10. Po rynk~ '!kombma.torzy , "k~6r~y ~yk~,~- ~Y nie nadcb.odzą, lub nadejd-zi.e 
botnikom silniejszych argu- ca . pootój statku, a zarazem wika Mikołajczyka, Józefa kręc~ się hurtowmcy łódzcy i Jl). chłopom ceny, Jakie llD. •nę ich malo _ cena ich gwałtow· 
mentów. Nie będą na nich na ZWl~ksra jego ob~oty i przy:- Rosińskiego Stefana. Waler- specJalna. kasta kupców bez ps- podoba.. nie skacze w górę. Bylig 
rzekal! radzi~1ccy towarz.ysU: ~~ ~~s7~~I:k~ N~aaJ~~ daka 1 wiel~ innych. Okazuje tent-O:V, t~w. „kanadziarze". Tra~i zawsze na tym prodt~· świadka.mi, jak w nocy z ~ 
z „~oworowa . O trzydzi~c1 przedłużonego postoju zagra- się, że należą oni do „aktywu" Bada._Ją. om zawa.rto~ć ':oz6~, cent 1 ~onsun;ient, a _zyakuJe niedziałku na. wtorek grupa .,ka 
godzin wcześnie.j załadowany IlĆ.C7.Ilego handlu obowiiązane świetEcowego zes.połu, który P!taJą. o _ceny. :N"s. razie m~t n~c h.urto~mk_, ktory __ z chęci zy~~u nadziarzy" o godz. 4-ej zaku
odplynął od brzegów radz!ec- jest płaclć odszkodowanie w liczy koło 200 osób. Trzeba me kuI?uJe .. Wszyscy c_zekaJą. n!1' p;zecnvd~1ała zmzkom cen, Ja· piła wóz ka.1a-fiorów, płac~ po 
ki statek, a robotnikom dług() obcej waluc~e, dzięki sprawnej przyznać, jest to liczba dość ustaleme .Jaka bę~z~~ podaz, ki~ powmny . następować p;zy 50 zł za sztukę po to, by towar 

1 szybkiej pruy „Portorobu" po~aźna, św!adczaca, że. robot czego będz1e„„za. duzo., a _cze- duzym dowozie .. Towar zaś, .c_tó ten w godzinę później sprzedad 
nie jest nłgdy nąrażone na ta. nicy portowi. zdają sobie do- go „za mało . W zaleznośc1 nd ry zo~tał za kupiony poprzednie- ,.z rączki'• hurtownikom po ~o 
kie zbędne kos~y. Statek ho- brze sprawę ze znaczenia świe t~go „kształtują." się tutaj ee· go dnia. za. cenę poniżej je~o zł. Ta.ki sam handel łatl.cusz~o-Bułgaria 

ku czci 

Bla goj ewa 
13 czerwca. odb~·ła. się w Sofii 

z udziałem członków Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
przed~tawicieli rzą.du, korpusu 
dyplomatycznego i organizacji 
~połecznych uroczysta. akademia. 
z okazji 25 rocznicy ~mierci 

nestora socjalizmu bułgarskiego 
i · zało3yciela BKP Dymitra Bla 
gojewa. 

Członek Diura Politycznego 
CK BKP, Potomow, wygłosił 

referat o życiu i dziele wybiL 
nego ekonomisty i myśliciela 

bułgarskiego. Potomow podkre 
~lił zasługi patriotyczne Blago 
jewa, który już 70 lat temu na 
leżyc.ie ocenił rnlę społeczną. 

polityczną, jaka. przypadnie w 
udziale klasie robotniczej w 
rozwoju i bztałtowaniu przysz 
lego społeczeństwa. socjalistycz_ 
n ego. 

Referent przypomn~ał, że Bla 
gojew w 1892 roku założył pod 
waliny organizacyjne, z któ_ 
rych wyłoniła. się awangnr!1a 
klasy robotnkzej bułgarskiej 

partii socjalistycznej po zorga. 
nizowaniu jesr.cze wcześniej, w 
1885 roku pierwszego ugrupo_ 
wania socjal.demokratycznego 
w Petersburgu. Referent po. 
~więc!ł wiele mitijsca. w swym 
wspomnij'!niu walce Błagojewa 

z nacjonalizmem, podkreślając, 

że Bułgarska. Partia Komuni. 
styczna. powinna kontynuować 

i pogłębi&ć tra.dycje interna.cjo. 
na.U.styczne, przeji;ite w IJ)adku 

JllA J3łaaOJewiL 

lenderski, ładowany w Rot- tlicy. ny. wart~ści, sprzeda.ją. pa.no.wie hur wy był tegoż dnia. uprawiany 
terdam:e w ciągu 19 godzin „Portorob" gdyński ma pod Koszty_ włas~e w::twó~cy nie town~cy nast~pnego dnia. rano s truskawkami. 
robotnicy gdyńscy rozładowa- 3woją op:eką trzy majątki pań odg;yw~Ją. .tu _zadneJ roh. Han· z duzym z!sk1cm. I ta. h1~tor1a. Przy takiej organizacji ryn· 
lt w ciągu 10-ciu. Nasz trans- stwowe w których organizuje dluJe się tak Jak na amer,1· kań· powtarza się w kółko, z dma na k11 jasne jest dlaczego ceny 
atlantyk „Batory" przybył z żłobki 'przedszkola świetlice ~kiej giełdzie. Hurtow~icy pry· dzień. o ó . 

'.td. w' ka~d" niedz1'e'.1,,. ruszaj<> watni w razie nadmiaru pew· SpecJ·a.lne pole do popisu na woc w. 1 warzyw, mimo pew· ostatniego rejsu z jednodnio- ~ „ .., „ nych meregularnych skoków w 
wym opóźnieniem, a wyruszył na wieś ekipy gdynian i z każ nych produktów zakupuję. tylk<:> rynku ma.ją. ,,kanadzia.rze". Ci dół i w górę, są. jednak zawsze 

W POWIESCI 
„Ziemia krwi i 
przemocy" Jorge 
Amado przenosi 

nas w krainę pełną egzoty 
ki i grozy. W wyobraźni 
naszej wyrasta, dzięki nie 
pospolitemu kunsztowi pi
sarskiemu autora, barwny 
kraj dziewiczych puszcz 
brazylijskich, słonecznych 
lasów i kwiecistych pól 
kakaowych. Ten wielobar
wny pejzaż dopełnia· jesz
cze jeden kolor, kolor krwi 
która zrasza każdą piędź 
ziemi brazylijskiej i która 
jest źródłem bogactwa 
wielkich plantatorów ka
kao. 

W powieści swoJeJ pi
sarz cofa się w niedaleką 
przeszłość, kiedy to w 
Brazylii rozpoczęła się era 
„gorączki kakaowej", któ
ra zapoczątkowała olbrzy
mie fortuny, zbudowane na 
niesłychanym wyzysku i 
krzywdzie robotniczej. By
ły to czasy, w których za
pach kwiecia kakaowego 
wabił rzesze amatorów ła
twego zysku, wszelkiego 
autoramentu awanturni
ków, oszustów, przestęp
ców. Do pracy w puszczy 
brazylijskiej, nadającej się 
- ze względu na niezwy
kłą urodzajność swojej gle 
by - do karczowania pod 
plantacje kakao, ciągnęły 
również rzesze nędzarzy 
w DeaUkiwaniu. nraw. Mu 

rzyni, mulaci i biali wyro
bnicy; opuszczali swoje 
dzieci i żony, aby dla nich 
szukać zarobku przy kar
czowaniu lasów i uprawia
niu kakao. Ciężka praca, 
głód, wyzysk, malaria, ty
fus, wycieńczenie i nie rza
dko śmierć, kładły kres 
złudzeniom, zamykając dro 
gę odwrotu do normalnego 
życia: 

Na / tle tych ponurych 
stosunków Amado kreśli 

dziesięciu laty w „kakao
wej" prowincji Ilheus, w 
stanie Bahia. Opis ten· 
przejmuje swoją grozą, 
bezlitosną prawdą i potęgą 
dramatycznych konflik
tów. Oba zwalczające się 
rody są wszechwładnymi 
panami życia i śmierci ca
łej prowincji i narzucają 
swoją wolę i kaprys prze 
mocą i siłą pieniądza. Wła
dze administracyjne, kler, 
sąd, instytucje polityczne, ,.„„„„ ..... ~„„ .. „J~;~~„„·"ił;;;~d~„ ... „„.„.„.„„.„ ... ~ 

Ziemia krwi 
I 

i przemocy 
•,lltlllłłlłlllllłllłllllłlłłlUłllłłllłłlUllllltłłlllllllllllllllllłlUIUUlllllllllllfllUlllllłlllllłlłllltllłłi 

dzieje dwu bogatych rodów 
plantatorskich, których zie 
mie przedziela wielki 
szmat puszczy, stanowiący 
przedmiot pożądań obu 
stron. O ten las rozpoczy
na się zażarty bój, w któ
rym przeciwnicy nie prze 
bierają w środkach, byle
by tylko zgnębić wroga i 
zawładnąć bogatą zdoby
czą. Amado szkicuje wyra
zisty i pełen ekspresji ob
raz stosunków społecznych 
oanuiacvch 'Dr.Uld kilku-

policja wszystko to 
płaszczy się w niewolni
czej służalczości przed mo
żnymi plantatorami, któ
rzy dyktują swoją wolę 
przy pomocy straży przy
bocznej, składającej się z 
wypróbowanych morder
ców i siepaczy. Życiem 
włada pieniądz, którego e
gzekutywą jest kula rewol 
werowa. 

Autor maluje w przepię
knych i niesamowitych 
wn):'(Wt barwa.alt tru.edi• 

zepchniętych do roli paria 
sów wyrobników oraz dra
pieżne sylwetki magnatów 
kakaowych. Nara:staj11cy 
konflikt, którego zażartość 
potęguje brak jakichkol
wiek hamulców moralnych 
niweczy - niczym burz·a
setki istnień ludzkich. Ka
żdy etap walki, która koń
czy si~ zai;ładą iednej ze 
ścierających się . ze sobą 
stron, znaczą ślady mor
dów. zbrodni i pożarów. 

W pięknej powieści A
mado należy przede wszys
tkim podkreślić ostrość ry 
sunku postaci i fascynują
cą plastyczność tła społecz
nego akcji. Książka jest 
wymownym dokumentem 
historycznym i obyczajo
wym epoki, płomiennym 

oskarżeniem klas panują

cych, budujących życie na 
feudalnym wyzysku i ucie 
miężeniu robotników. Jest 
zarazem dziełem dojrzałe
go kunsztu pisarskiego o 
zwarcie · skomponowanej fa 
bule, napięciu dr!łrnatycz

nym i porywaiącei ak;j1 
Czytelnikowi polskit>mu 
warto gorąco polecić za ma 
jomienie sie z tym dzierero 
antyfaszystowl'kiego pis'!· 
rza, reprezentującego po
stępową Brazylię, walczą· 

cit o wolność i sprawiedll
,wość społeczną. 

Bom.ua K.-

bardziej wygórowane niżby to 
można było na zdrowy rozsę.de.k 
przyjąć. 

Znajdują.cy się na rynku 
przedstawiciele jedynej instytu· 
cji społecznej, zajmują.cej si~ 
handlem owocami i warzywami 
- Spółdzielni Ogrodniczej -
r:ie maję. żadn'l'ch w t.,.m kie· 
runku in~trukcji - sł wobei:: 
takiego stanu rzeczy całkowi
cie bezradni. 

Jak nas poinforn;owano w 
Spółdzielni Ogrodniczc>j, handel 
hurtowy warzywami i owocami 
miał być z dn. 15 bm. całkowi• 
cie zreorganizowany •rrzeba jed 
nak niezależnie od tego przedsię 
wziąć kroki zapobiegawcze i u· 
Runąć „kombinatorów" z tere• 
11u rynku, aby położy~ wresz.· 
eie kres spekulacji owocami. 
To co się dzieje w naszym „han 
dlu'' hurtowym owocami, nie 
może mieć dłużej miejsca. Lud
ność czeka na tanie owoce -
chłop czeka na godziwą zapł~ 
t~ za swe produkty. Nie można. 
pozwo!ł5, by garść podejrzi
nych typów robiła miliony, 
zdzierając skórę i z rhłopa. f , li: 

robotnika. 
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I 16 czerwca 

w 
Co nowego 
wZAMP 

Uwa.ga ZAMP-owcy 
Studenci PWMS. 

Zo1,ąd Uczelniany ZAMP 
przy Państw. Wyższej Szkole 
Muzycznej zawiadamia, że dn. 
16 bm. o goduinie 12_ej w lo
kalu ~clni odbędzie ai~ ze_ 
·f.nie Koła. Na porą.dku dzien 
1 spr?..wy wczasów, ~ole
-n a, rozdo.nie legitymacji oru 
referat p. t. „Kosm-0polityzm, 
internacjonalizm, patriotyzm i 
pacyfizm", Obec-n~e członków 
obowiązkowa. 

-:0:
!rO:Mm"JKATY 

Zarząd Powiatowego Koła 
~ązków Inwalidów Wojen_ 
nych RP. w Łodzi, zawiadamia 
wszystkieh członków Koła., że 
w dniu 19 czerwca. rb. o godz. 
10 ra.no w metlicy Koła odb' 
dzi.e się zebranie informacyjne. 

• • • 
W związkn. z m Tygodniem 

Ligi Lotniczej n& t~renie mia_ 
sta. Łodzi w dniu 5 czerwca 
odbyła się .zbiórka uliczna, z 
której uzyskano kwotę 110.-165 
zł. (sto dziesięć tysi~cy cztery. 
sta ~§~dziesi.ąt pięć). 

Zła gospodarka 
w Miejskich Gospodarstwach Rolnych 
musi ulec natychmiastowej poprawie 

U wylotu ulicy Tymienieckiel Obecnie stan upraw jest ~- okresie gorączkowych rob6t wio 
go leży majątek „Księży Młyn" ważnie :wgrożony na skutek sil sennych i letnich. 
znajdujący się pod zarządem nego zachwaszczenia pól. Stan Dyrekcja llIGR prowadzi 
Miejskkh Gospodarstw RoL ten jest o tyle groźny, że spo_ dość dziwną politykę personaL 
nych miasta. Łodzi. Mają.tek wodować może nieobl iczalne Jlą. Na maję.tka „Księży Mł~Tn" 
ten, liczący około 70 ha, przed stratv materialne, zwłaszcz'.l w zatrudniona została buchalter_ 
wojną należał do fabrykanta rośli~ach okopowych, o ile w ka, której, niestety, Zarząd ma 
Scheiblera, a po wyzwoleniu, j.ak najkrótszym czasie nie zo_ jątku przeważn ie nie widuje, 
do 19.18 r. zarządzały nim PZPB staną. przeprowadzone odpow.ed jest ona bowiem zatrudniona 
Nr 1. nie zabiegi pielęgnacyjne. jako pracowniczka Dyrekcji, a 

Obiekt ten ma duże znacze_ w majątku pracuje „na delega_ 
. d dl . t Zarząd majątku nie jest "' CJ'i", pobiera.J· ąc z te!l'.o tytułu me gospo arcze a. m1as a, za_ stanie w chwili obecnej zapo_ ~ 

opatro,je on bowiem mieszkań_ biec klę~ce zachwaszczenia, po_ diety. 
C6w Okoll·c~n eh dz1·0 1n·c gło·- Zła nol ityk.a personalna powo ~ Y ~ 1 

' " nieważ nie dysponuje odpowied " 
nifl rohotników P~P~ Nr 1, w ni"- ilości"- sił rohoczych. Podob duje również brak robotników, 
-ar~vtve. o-oca 1 inne płody ·r "' w maJ'ntku bowiem układ zhio_ TI! ~, „ ' TI v · ny, a. nawet gorszy Ftan p a nu_ .,. 
ro ne. . . . je w pozo8tafycl1 dwóch majęL rowy pracy je~t w MGRR dbo~ć 
:Vyda"!ać by ~.1ę m-0151?, ~e kach r;e~"[lołu: Olechow-ie i Wi_ dziwnie interpretowany. o o _ 

zmiana mstyhICJl adm1mstru3ą Id „ W . tk Widzew mu nicy l iczlj.cy 20-21 lat otrzymu 
J• · ... tk' n: 0 · a ze\'iie. rna3ą u J,·ą. stawki przewidziane dla mlo 00 maJ.,.. ie~ 16 P w.no Fiano zaorać pewną. <.>zęść zasie 

wp~ą.ć nJemme n_a. ~ta.n ~ospo wów ponieważ zostały znisuzo docianych. Nic więc dziwnego, 
~uk1, ~łasze~, :ieśh Jest . t? I ne ~zez chwa~ty. 7.e w okrc~ ;e pilnych robót pol 
mstytuc;l& wyh1tme wyqpecJah {l nych trudno je~t znaleźć cheL 
zowan& w k ierunku prowadze_ Dyrekcj'l. MGR jak dot!!d, nych do pracy w majątku 
ni& gospodarki rolnej, jaką ni~ reaguje na . taki FtP.n. r~- „Ki1ięży Młyn". 
przecfoż jest Dyrekcja MGR czy, a. przeciwme, nawołuJe nio Wydaje nam się ~łuszne, a.że_ 
w Łodr.i zmiennie Zarząlł m11ją.tku do by czynnik społeczny zaintere_ 

A jednak ma.ją.tek „Ksi.ęży zmniej~zcnia liczby robotn ików. sowal się bliżej funkcjonowa_ 
ł.fiyn" pod uirządem PZPB Dla fachowca v.rozumiałym niem ·dyrekcji :MGR, a zwłasz_ 
Nr- 1 - stał o wiele 1epiej, tak jrst, że jeśli na 3_ch zespoło_ cza. wydziałem personalnym. 
przynajmniej twierdzą. robotni_ wych maj~tkach liczą.c:1'.ch łą.ez Oczekujemy, że odpowiednie 
cy i funkcj1>nariusze, Irracujl!-<ly nie około 150 ha pracuJe zaled czynniki zainteresują się. pracą. 
w mają.tku od dłuższego czasu. wie 17.tu ordyMriu5zy i 24 ro MGR, jak r6wnież spodziewa_ 

botnik6w dniówkowych, to przy my si ę odpowiedzi i wyjaśnie_ 

StJ:. I 
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Nasi 1:zytelnicy zwracają uwagę ••• 
PROSIMY O KASY SPRZEDAŻY BILETÓW PERONOWYCH 

OB. JAN KOWALSKI pisze: - Na obydwóch dworcach ~ 
naszym mieście brak jest kas, sprzedających bilety peronowe. Bi. 
ftty te nabywa się w kasach, gdzie jednocześnie eprzedawan~ Sił 
bilety zwvkłc - nu przejazdy- blisko i dalekobieżne. Z tego po
wodu ci, -którzy śpieszę się, by szybko dostać się na peron, by 
odprowadzir rodzinę czy znajomycl1 - mnszlł. stać "". ogonk.u. c~ę
sto dosyć długo. Przez ten czas zdarza ~ię, ze pociąg, odJezdza. 
a bilf'tów. peronowych - ciągle brak ... " 

Wydaje się, ie dla u.sprawnienia sprzedaży biletów koJejou,-ych 
i peronowych należałoby uruchomić oddzielne ka.sy. 

ZE SżPIT ALA IM. BARLICKIEGO 

CHORzy PROSZĄ O $WIETLICE 

Nasz korespondent z Państwowego Monopolu Spirytusowego 
tow. W. LATOCHA pisze: „Prawie miesiąc czasu chorowałem 
ostatnio w szpitalu im. Barlirkiego. Opieka lekarska jest bardzo 
ilohra, Sił jl'dnak inne bolączki. Mam wrażenie, że mało jest do
brych chęci, by cl10rym w miarę możliwości urozmaicić pobyt w 
bzpitalu. Na przykład hrnk jest gazet. Chcąc nabyć gazet~ trzeba 
udać się do portierni i dopiero prosić o kupno. Myślę, że gdyby 
była świetlica, to mógłby się w niej znaleźć kiosk z gazetami. 
Odpowiedni instruktor świetlicowy mógłby organizować pogadan
ki, dyskusje, a nawet popularne, co jakiś czas koncerty. Na pewno 
koncerty takie byłyby miłe dla choryrh, zilacznie milsze, nit §pie.. 
wy niPwy~~kolonyrh chórów, które słyszy się w szpitalu .. !" 

Teatr im. Jaracza ~f:!:~:l:fa~:;~~~:~;:;~ ~,:~ .. ~,·~::i~,r'~;~~: ~: Jc __ a_z_k_._,_e_--:-n·0-'-;-;-;';~:wać 
od ~0i:~~:!~;~;;~~n~:"n1:z::i•ka Uwaga czciciele Orfeusza! wczasy świąteczne 7 

• 

ł 
z dnie~ 1 września. rb. P~twowy Teatr im .. Woj-1 Zapisy do panstw. szkół muzycznych Połączyc' przy1"emne 'z poz·ytecznym ska .Polskiego w ~~l -przemianowany z~stat;ie na Rektorat Państwow~j Wyż_ Informacji. udziela Sekreta_ 

,~a.nstwowy Teatr 1m.1ema Stefana Jaracza . K~erow- szej Szkoły Muzyeznej w ~dzi riat Szkoły, .Al. Lgo Maja 6, w 
nik1em artystyczaym 1 dyrektorem Teatru zosta1e Iwo podaje do wiadomości zamtere godzinach od 10 do 14. Tow. Fesser, przewodniczący Rady Zakładowej w PZPB 
Gall, dotychczasowy dyrektor Teatru Wybrzeża. Wice- sowanych, ie w myśl zarzą.dzo Zapisy do Państwowej śred_ nr 17 nadesłał nam interesujący list na temat organizacji wc:ra.. 
dyrektorem Teatru im. Jaracza została zamianowana f n~ Min:.sterstwa Kultury _i Sztu niej Szkoł;r Muzycr;nej trwają sów świątecznych tak, by stanowiły one połączenie przyjemnego 

ł 
Sabina Nowicka. ki, zapisy n&1VowstępuJących, od 17 do 21! czerwca. z pożytecznym: 

Dyrektorem Państwowego Teatru Powszechnego po- S~~oła przyjmować ~ęd·zie ': „Wydaje mi się, _ pisze tow. Fesser _ że wczasy niedziel· zostaJ· e nadal Karol Adwentowicz - wicedyrektorem b1ezącym roku wyłącznie od 1 t ~ • 
d SO 

~ ~ 
ne należy połączyć z a1.·cją kulturalno.oświatową. Na program Zygmunt Nowicki. o czerwoo. • 
wycieczek powinny składać się nie tylko koncerty orkiestr fa. -<.N J brycznych, ale rótmiei ciekawe pogadanki, recytacje, omawianie 

F 
1 a słoni ce ,· s'w1·ez• e pow1•etrze W dniu dzisiejszym dyżurują. wartościowych książek, oraz u:yst!'PY zespołów świetlicowych na 

"'. 1: • następujące apteki: wolnym powietrzu. W ten sposób odpoczynek będzie połączony 
Piotrkowska 95 - Bartoszew z k11lturalnq rozrywkq. BoPaty wybór imprez rozrywkowych ski, Rokicińska 53 - Czyński, 

S Zgierska 63 - Dancerowa, Plac 

t) I Koncerty najlą:>S"Lych zespo_ akie z dojrzewają,cy:mi jagoda. Wolności 2 - Rowińska- Ko
łów orkiestralnych naszego mia_ mi stanll"Wią nielada. przynętę. prowska, Nowotki 91 - Stanie
eta zgromadzą. nnpewno w par· Kto więcej zbierze? lewicz, Rzgowska 51 - Sinice-

~ ku :żródliska, Leonarda ~ P-0_ .A wi~c bawimy się dziś we-
niatowskiego od lO_ej rano soło • 
wszystkich miłośników muzyki PRZYPOMINAMY PRzy 

~ poważnej i lekkiej. OKAZJI, ZE WSZYSCY ŁO. 

Naturalnie w tym celu fabryczni kieroumicy świetlic mmzq 
opracorvać szczegółowy program tego rodzaju atrakcji, aby stały 
na odpowiednim poziomie." 

-oi"_ ~ W parku „Bałtyk" na Choj- DZIANIE WYRUSZAJĄCY 
~ n11ch przy ulicy Rzgowskiej - PRZED GODZINĄ 9.TĄ RA- wyrazem uznania społeczeństwa dla ofiar.n~; pracy strażaka 
/,_ ochocze ta.11ce od rana do wie_ NO ZA MIASTO TRAMWA.JA. Znamy wszyscy 1 pełnł poświę· sprawnie działa obsługa poża10 · 1czenia pokazowe Straży Pożar-

Tydzień Straży Pożarnei 
czora. Zmęczeni tańcem posi- MI DOJAZDOWYMI - WIN-
limy się w doskonale zaopatrzo NI ZACHOWAli ZAKUPI-O- cenia i samo~aparcia pr!trę wa. Strażacy pracują, w dzi<'ń nej. ćwiczenia te obejrzeć bę· 
nym. bufecie. Czekają. nas rów- NE BILETY, KTóRE POSIA. łódzkiej Straży Pożarnej, dzię- i w nocy, nie znają. dni świą· dzi emy mogli na Rynku Bałuc
nież m~spodzianki. Jakie1 zo DA.JĄ WARTOśO NA DROGĘ ki której nieraz mierne pań3t· tecznych: r;awsze gotowi do kim, Rynku Ba.rliclóego, Placu 
baczymy sami! Przestałyby POWRiOTNĄ DO MIASTA. wowe, dorobek ;:>racy robotniką niesienia pomocy tam gdzie j .3j Zwycięstwa t Placu Leonarda.. 
być niespodzia.nkami, gdyb~'my WSZYSCY WYOIJWZKOW!CZE łódzkiego ocalnł z płomieni. trzeba. Centralne uroczystości zwią; 
o nich z g6ry wiedzieli! OPŁACAJĄ W TEN SPOSóB Od chwili zasygnalizowama Praca Straży w czasie poi~· za.ne z Tygodniem odbęd.t sil! w 

Zostajf nam jeszcze p<>dlódz. TYLKO PRZEJAZD ZA MIA- pożaru w Komendzie Straty do rn - to tylko jedna strona ich niedziel~ - 19-go bm. z Ryn· 
kie plaże - miejsca gdzie mo. STO - A DROGĘ POWROTNĄ chwili przybycia oddziału Stra· zawodu. Druga - specyficwie ku Barlickiego wyruszy defila· 
iemy Sil! wybrać· na.wet po po- ODBYWAJĄ BEZP?IATNIE ZAi ży na miejsce pożaru często n· łódzka strona ich prncy - to da oddzia.łów Straży, któ"t"a 
tudniu. ROwn.też lasy pod.miej. OKAZANIEM BII..ETU. pływają. tylko aekundy - tak stemplowanie walących się do· przejdzie Alejami Ko,ciuszkl. 

Jeżeli nie wybraliśmy się od 
rana. na wycieczkę - mamy 
jeszcze do wyboru cały azereg 
imprez rozrywkowych, na. któ- Niebepieczna szajka pod kluczem 
rych upłynie nam przyjemnie W dniu 14 majo. w godzinach 
dzień świą.teczny. wieczornych do XII Komisaria· 
Miłośnicy kina wybiorą. się tu M. O. zgłosił się jaltiś osob

niew\tpliwie na. poranek do nik w stanie godnym pożałowa
kt6regoś z kin łódzkich. Przyyo nia. Funkcjonariu~ze komisaria
minamy jednak, że seanse w tu zauważyli, iż jest on nawp6ł 
Polonii, Wiśle i Tatrach rozpo. rozebrany i pobity. 

· h d · h Z opowie§ci w~żej wymienio-
czyna.j:j. 81~ 0 innyc go zina,c nego dowiedziano się, 1ż nazy· 
nii we wszystkich po.wstalyeh wa się on Trzciński Zygmunt i 
kinoteatrach, a mi-an.owicie: dnia tego, oczekując ua tram· 
Polon.i& 9.30 i 11.30, Tatry waj w poczekalni tramwajów Jo 
9_ta i 11,30, Wisła 10 i l2_ta. jazdowych przy Nowomiejskiej, 

wrócił nic~zcz~śliwego do przy
tomności. Trzciński udał się do 
XII-go K<l!Ilisariatu i złożył za
meldowanie. 

Energicznie przeprowadzone 
~lt>dztwo doprowadziło do schwy 

tania cnłej S?ajkl.. Byli to: Mi
rowski l\llieczyslaw, Dubis Ire
na, Dziubill.ski Romuald, Ko
złowski Zygmunt i Borowiak 
Za popełnione przestępstwa cze· 
ka ich surowa kara. 

Rozstrzygnięcie konkursu 
na budowę Miasteczka Uniwersy teckieeo 

mów, których, niestety, w Łodli W godzinach popołudniowych w 
mamy jeezcze ci'lgle dużo. Iluż sali Teatru Wojska Polskiego 
rodzinom robotniczym Straż U- odbędzie się uroczysta a.ka.de· 
gniowa ocaliła w ten spos1b mia, w czasie której zasłużeni 
dach nad głową. do cza8u pracownicy Straży Pożarnej o· 
przcsied~cnia do mieszkań za- l"rzymają. dyplomy uznafila i na· 
stępczychl grody pieniężne. W części ar· 

Po raz pierwszy w Polsco ob- tystycznej akademii wystawio-
chodzimy obecnie „Tydzień s•,·a na zostanie sztnka Gorkiego 

pt. „Na dnie". 
żacki' ', zorganizowany w do-

„ Tydzień Strażacki" w Lodzi wód uznania społeczeństwa dl.i 
stanie się niewą.tpliwie wyTlltpclnej "t>racy Straży Pożarnej. 
ze-::i. wdzięc1:11oaci sporecze:6.stwa W dniu drisiejszym na uli 
łódzkiego dla codziennej pracy cach miasta odbędzie się zbiór-

ka uliczno. na rzecz Związku wszystkich strażaków, po§wię· 
Straży Pożarnych R. P. W so· cających swe zdrowie i siły dla. 
botę zaś o godz. 17-ej na pla- ni esienia pomocy innym. Kto nie ma. ochoty na. kino, został okradziony z posiadanej 

może sobie obejrzeć cieka.we teczki. Kiedy już wsiadł do 
zbiory muzeów naszego miasta. tramwaju, zbliżył się do niego 
Wszystkie muzea czynne są. już 1deznany człowiek, mówiąc, i:.i; 
od godziny 9_ej rano. Osoby jn_ wie kto skradł jego teczkę i mo 
teteresuję.ce się architekturą., że go zaprowadzić do mieszka.
oraz rozbudową. Łodzi zechcą via złodzieja. TrzciJiski wraz -z 
niewątpliwie obejrzeć plany tym człowiekiem wysiadł na 
„Miasteczka Uniwersyteckie- przystanku przy ul. Wojsko. Pol 
go" jakie ma powstać w naszym ~kiego. Tu pr21ylączyło się do 
mieście w najbliższych latach. nich jeszcze kilka osób, międ:iy 
Wystawa projektów „miastecz_ nimi jedna kobieta. 

cach łódzkich odbędą. się ćw1 - (m. r;.) 

W dniu wczorajszym został „miasteczka'' i dostępne dla pu 
rnzstrzygnięty konkurs archi- bliczności. Uwzględniono rów· 
tektoniczny na budowę Mia- nież w projektach miejsce prze-
steczka Uniwersyteckiego w Ło- znaczone na boiska sportow~, .----.--·-----------------------
dzi. ogródki doświadczalne i miejs- Rektorat Wyższej Szkoly Gospodarstwa Wiejskiego 

ka." otwarta. została w dniu Poprowadzili oni 'frzeiński;i· 
wczorajszym w Ośrodku Pro_ go w stronę pustkowia. 
pagandy i Sztuki w parku Trzciński nie zorie ntował się w 
Sienkiewi.ua. pierwszym momencie, dokąd 

O gOdzinie 11 wyznaczamy prowadzi drol!a, którą wiodą 60 
sobie spotkanie w. Helenowie nieznajomi „przyjaciele". 
na. wielkim koncene rozrywko- Później jednak przestraszył 
wym dla świata. pracy. się, widząc puste pola i usilo-
Tu na występach popularny-eh wał uciec. Nic znając tere1111 

i lubianych artystów (Jadwiga ll<padł do dołu na śmiecie. Zt.:>
Kenda, Hanka Bielicka, Michał dziejska. szajka ze~zła tam za 
fila.ski, Jcr;i;y Dunyń.s Ki i inni) nim - ogłuszono go cegł~ i ro
abawimv .sie doskonale. zebra.no. Padaj!łCY, deszcz przy-

Zostaly nagrodzone 4 praee, ca spacerowe dla chorych, prze
zakupiono jedną., a 6-ciu pro· bywających w klinikach uniw•u 
jektodawców otrzymało zwrot sytcckich. Na terenie ośr10dka 
kosztów. Wszystkie projekty znajdzie się cały kompleks bu
znajdują się obecnie w Ośrodlrn ~dow1i tworzących w csłośei nie 
Propagandy Sztuki w parku im.1tylko gmachy przeznaczone :aa 
~ienkiewicza. Wystawa tych studia, ale również domy miesz
projektów otwarta. jest od dniajkalne - profesorski i akadcmi
dzisiejszego dla publiczności. . cki. 

Zasadniczo prawie wszyst kie W miasteczku zgrupO'Wane 
nadesłane na konkurs projekty tędą. wszystkie wydziały: hu
odpowiadały wa:unkom konkur- manistyczny, prawny, matemar 
sn. Ośrodek uniwersytecki zam· tyczno-przyroclniczy, farmaceu1 
knięty będzie ulicami Ufilwer- tyczny, stomatologiczny, lekar
sytecką., Nowotki, Konstytucyj- ski oraz kliniki i biblioteka. 
aą i Narutowicza. Cały obszar Wszystkie budyniii będą. zaopo.
posiada ok. 70 hektarów po· trzone w najnowocześniejsze 11· 
wierzchni, na której znajduje rządzenia gosporlarcze i -pomoc· 
się już szereg zabudowań, oraz niczc. , 
parki i skwery, kt6re będą. kom· Calo~ć budowy miasteczka 
LJOzycyJ~e :wł11rczone do resztY. Drzewidz.iana. .ies.t JlO. 10 lat. . 

w Lodzi zawiadamia, że w terminie od dnia 17 do :JO 
czenvca rb. będlł przyjmowane zapiRy kandydatów na I 
rok studiów kierunków: rolnego, ogrodniczego, przemy· 
Słu rolnego i społecznego. 

Zapisy przyjmuje i in fortnacji o nich udziela Sekre
tariat Studencki przy ul. Nowotki 18 p. nr. 5 w godz. od 
9 rano do 14.30. 1044-K 

CENTRALA. HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Ekspozytura Rejonowa w ŁOdzi- ul. twirki 11-13 
ZATRUDNI zaraz: 

l starszego ksi ęgowego o wysokich kwalifikacjach 
2 kontystlów wykwalifikowanych 
~ biegłe maszynistki 
2 referentów planowania 
1 referenta gospodarczego 
2 pracowników biurowych 
3 robotników magazynowych 

Podania. oraz życiorysy eklada~ w Oddziale PerS-Onalnyxn. przy, 
ul. żwirki ,1.H3 :w godz. lQ-14. :Wa.run.ki do OJn.menia...lo.aZlll 
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P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaraaa 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnia" 
,.. reżyserii Leona. Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „l::lZUZYGLl 

ZA ULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

111edia. Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralność pani Dulskiej" z udzi11.. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

D:zislnl o ąodz. "IO rono 

Doroczny bieg sztafet Owy 
o nagrodę przechodnią „Ex1ressu Ilustrowanego·' 

Nr 182 

. ·- . . . . . ~ ... •: .. 

Z Oslo donoszą ••• 

Grzywocz i Antkiewici; 
przegrywają niezasłużenie 

OSLO (obsł. wł.) Tnecl dzień boltsenldeh mistrzostw 
Europy przyniósł dwie przykre porażki zawodnikom poi• 
skim. Grzywocz l Antkiewicz wyeliminowani zostali z tur
nieju. przegrywając nieza.sht:il'nie swoje walki. Sędziowie 
punktowi Jeszcze ru: nie zdali ~amlnu krzywdząc swoimi 
werdyktami obu Polaków. 

LETNI- TEATR „OSA' • 
Piotrk°"'1>A'.a 94. 

Dzisiejszy kalend:i.rzyk imprez sportowych w Łodzi jest nzież akademicka. Startować 
niestety bardzo skromny. Najciekawszą imprezą będzie nie- ona będzi-e w dwóch sztafe· 
wątpliwie tradycyjny bieg sztafetowy 7 x 2000 m. o pucha.i: ta.eh - Koła Uczeln ianego AZS 
przech?dni „El.!>ressu llustrowa.nego", który odbędzie się o i Klubu Sportowego AZS. 
godzinie 10-ej w Parku Poniatowskiego. Start i meta. biegu 
zn„jdować się będą przed Pomnikiem WdZięcznoM:j. 

W wadze koguciej Grzywocz je celnie na korpus i ""'.r.„Pk• 
Pewnego rod:>.aju ewenem<'n- uznany został za pokonanegoi rundę wysoko wygrywa. W 

Godz. ,19.30 - „Jadzia wdowa" 
tem będzie start kilku „Kół v · t · t · An 

~ wielkim zainteresowaniu bieg dzisiej~zy będzie imprezą. Sportowych". Między innymi ~ol:~l~yłz ~~~~fcz:~e ~~1~ 6~:~~i~ ! skri~~~u.J~. ./"vk'-:_~~ 
ja ie wywołał bieg „Expressu znów masową, taką jnką. były zadebiutuje dzisiaj w Parku lep\Szy, trafiał dużo i celnie le ciach lepszym był Belg. 
Ilustrowanego" wśród licznych niedawno odbyte w Lodz.i ,,Rio· Poniatowskiego „Koło Sporro- wą prostą i był dobry w zwar Jednym z sędziów pu11kto
lekkoatletów łódzkieh ś°wie.tlczy gi Narodowe" i tak jak w lam we" Przemy~łu Miejskiego bran ciu .. M!mo napomnienia otrzy wych tej walki był rówmet 
najlepiej lista zgłoszeń, która tych na starcie spotka się ·tiro- ży metalowej (fahryka Nr 22), manego w ur rundzie za trzy Szwed Bergman, który wra1 
w tym roku jest imponująca . wincja z Łodzią. K ł · G ł 1 t ł · d · d · 

ADRIA - „Kni-zownik Ware:.!'. W:lród ł h .d . . oraz „ o o Sportowe" pr:z:y Gi_ manie rzywocz wygra wa - z pozos a ym1 woma sę zia-
godz. 14, 16, 18, 20, film do- szt f t zg os~ony~ znhrtJk~Jf /lf W biegu „Expre~~ .1 L,11•t-:-ow11 mnazjum Pa1\stwowym w Ru- kę wyraźn;e różnicą 2 - 3 m:. walki Grzywocza został 

l d 1 a e Y nas ępuJącyc U> w: nego. " r>0biegn i(l ··ów ~1:eż mf~- dzie PabianickieJ·. pkt. Werdyktem sędziow- pozbawiony prawa dalszego 

zwo ony o at 14 Boruta (Z<rierz), Spó,J'nin ·---"-----------------------BA„TYK A · . ,., skim przyzna.iącym zwyci<>- sędziowan:a. .... - „ ntom i Antoni- (Lódź), Widzew Stal, Włók· " 
na'' - godz. 16.30, 18.30, ruiarz, Bzura (Chodaków), ży· BARA BEK• GABRYCH stw_o Fr~ncu:rowi. laskoc~eni lll!llllllllllllllllllnllllllllllllllllHlllllllllllllllHlllllllllllllHllllll 
20 ?O k l!J~ byh sam: Francuzi, a publlcz- _ , 

·" , porane godz. 9, 11 rardow!anka, Włókniarz (Łódf:) ność ż_ywo pro.testowala. . z ostatnich wydarzan 
film dozwolony od lat 14 Włókniarz (Tomaszów), Włók: · • H I • Ci 

BAJKA - „Wilki morskie" _ niarz (Z!Zierz).. Włókniarz ZWyc1ęza W e eDOWJe Dwoch sędziów dało w teJ 
d 14 16 18 20 ( I 

walce zwycięstwo Fran"'llw-

(:)JJYNJA - Prn••mm Rktualno · bianice) Włók · Z 1 ń H l · · 
go z. , , , A eksandrów), Włókniarz (P" W dniu wczorajszym na to· 1 Borucz - :Marchwiński uzysku w!, a .J"eden Polakowi. Roz-

" · • marze ze <u • rze w e enovne odbyły się za- jac 15 pkt. Trzecia lokta przypa strzygnął głos sędziego 
śd kraj. i zagr. Nr 21' skie,j Woli Zelowa Bcłcha.tow11 d · . · · 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, l9. Bzura(Ozo~ków) i 'MoszczenicR'. 1rn Y kolarskie z udziałem za- dła w udziale parze Kapiak - szwedzkiego Bergmana znane 

20 21 d "kó · · h s· ·, k. o ó h go ze złego sędziowania na tur 
, Jak ·d ~ t h 1 ń wo m w zamieJscowyc w iemrns 1. g łem przejec ano 

ErL w1 ac z yc zg osze nie.lu olimp!jskim. „ (dla młodz.) - „K11rhan1•-1&1-lllll ______ ._
11111 

... półtoragodzinnym biegu amery- li9.200m. i 148 okrążeń toru. W w wadze piórkowej Antk1e 

Małachowski" - godz. H, fłilnsz DOrndn.'ilf, kańskim parami. Pierwsze miej- trzecim fini11zu Pietra.szewski L. wicz przegrał n!ezasłużenie 
16• 181 20 d b na punkty z Belgiem Van !1 UZA o · « d Z Me z o yła para Bek - Oa· Salyga spowodu wadliwej zmia 

- " powrn:.c o praw zi ebran1e kan t t Hoeckiem. W walce tej Antkie 
wym człowieku'' - godz. lC), s y ucyme brych, która wygrała wszystkie ny została. zd,VRkwalifikowana wicz n:e zademonstrował SWO 

lS, 20, poranek godz. 9, 11, Koła Sportowego finisze - uzyskując 24 pkt., ma na finiszu. Na znak protestu za jej pełnej formy, niemniej je-
film dozwolony od lat 14. jąc jednocześnie 1 okrążenie wodnicy c.i wycofali się po ogło dnak Polak zasłużył w sumie 

POLONIA _ ,,Antoni i Anto· Pierwsza rzecz, to zacząć J·e dz! „. kt 1 · · d t l · · d kt d · k. na zwycięstwo. W r run e nina" _ godz. 17, 19, 2l, po- pun ua me i bez gorączki przewagi na pozos a ynn zawo ~zem wer y u aę z1ows iego. 
d b . Antkiewicz bije mało lewą 

ranek goGz. 9.30, 11.30, fil:n . prze ze ra,n1owej, która zazwy_ <lnikami. Był to „wyczyn" wybitnie nie- prostą 1 walczy słabo. W dru-
dozwolony od lat 14 czaj sprawia na obecnych w~a- Drugie miejsce zdobyła para sportowy. gim starc:u Polak atakuje, bi-

PRZEDWIOśNIE - „G1rnnąey żenie nieprzemyślanej w szcze. ----------------------------------------
_płomień''; godz. 15.30, 18.00, gółach roboty. D i I • I I a .-.zB 
2 SpokóJ·, punktualność, rzuc.~.o. z O f'ło r C O BQ ._ „ 
0.30, poranek godz. 91 11.30, ~ 

film dozwolony od lat 14 wość i krótkotrwałość - oto K k z d 
J',O:MA - „Za Wami pójdq. in- istotne cechy dobrego zcbrallia, . o.mun•1 at arzq u 

ni" - godz. 16, 18, 20, po- a tym bardziej zebrania. konsty 
re.nek godz. 9, 11. tueyjnego. 

Nr ·12 
P kład d k d 1. Powiadamiamy, iż po prze· 

JiEKOim - ,,Skarb Tarzan'!" rzy owy porzą. e zien nv mo · 1 d • prowadzonej korekcie terminu 
dla młodzieży godz. 14. ,,zn. . v ze np. wyg ą ac następu z 

~ ą 0 przez Polski wiązek Bokser· 
pornniana wiodka" - godzi. J ~ : z ski, Roczne Walne Zgromadze· 
na 16, 18, 20, film dozwoleil''" · agajenie - delegat Koła , Zw1'.•zk z d nie naszego Okr"gu odbędzie od lat 14 „ u awo owego. ~ 

2 Po ł · p d. ( 1 się dnia 25 czerwca rb. o go-
STYLOWY - ,,KJatka ałowi- . wo ame rezy mm ~e. 

cza" dla młodzie·;y godz. l', legst Zrzeszenia, delegat Kola dzinie 16-ej w pierwszym, a o 
u „ Zwia k z d d k godz li-ej w drugim terminie 

,,Cygańska miłość'' godz. 16, „z u awo owego, yre tor 1 k 
l8.30, 211 film dozwolony od zakładu pracy, członek Rady za w o alu własnym przy ul. Piotr 
lat 

18 
kładowej, delegat Koła Partyj kowskiej 67, front, drugie p : ę-

aWIT - ,,Kulisy wielkieJ· re- nego, delegaci ZMP, Ligi Ko. tro. 
. biet, przodownik (ca) pracy, Prosimy wsz~·stkich człon· 

wii" - godz. 13• 16
·301 18• przedstawiciel hufca SP, pre. Rad!~O 

20.30, film dozwolony od 1. 18 egent. 
TATRY - „Casablanca" -

d 16 18 30 ?.l k 3. Referat o Kole Sportowym 12.04 Poranek f . go z. , . , „ , porano _ prelegent. sym omczny. 
godz. 9, 11.30, film dozwolo- 4. Wypowiedzi zebranych. 13.00 Muz. 13.15 Koncert dla 
ny od lat 18 5. Wybory Zarządu Koła chlopów i robotników. 14.00 „Hi 

TĘCZA - „Młodość poety" - (przewodniczącego, wiceprze. storia iskry elektrycznej" -
godz. 15, 17, 19, 21 wodniczącego, sekretarza, skarb pogadanka nankowa. 14. lO 
film dozwolony od lat 14 n.i.ka, referenta wyszkoleniowe_ „Słuchamy muzyki''. 14.35 Kon-

Wl:SŁA - ,.Zbieg z Dartmoor" go, referenta kulturalno _ oświa cert polskiej kapeli ludowej. 
godz. 17, 19, 21, poranek 10, towego i gospodarza). l~.00 ,,Złote 1~ied~le" - w<><!e· 
12, film dozwolony od lat 14 . 6. Wnioski zebranych odnoś_ ml. 16.go Dz1enmk !>?południo· 

ków o wzięcie uilziału w zgro· 
wadzeniu. 

Prosimy również dla dobra 
pię.foiarstwa o zgłas-zanie wnio· 
sków oraz propozycji, mn:;ą. 
cych · na celu usprawienieuie 
prac, zwię.zanycht z propagowa
niem i krzewieniem naszej -ra. 
lęzi sportu. -

Zgodnie z par. 26 Statutu 
wzorowego dla Okręgowych Zw. 
Bokserskich, prosimy o zgła
szanie wniosków na pi~mie na} 
później do dnia 18 bm. włącz· 
nie, listami poleconymi. 

Delegatami na R W. Z. są 
przedstawiciele klubów i sekcji 
w liczbie nieograniczonej , po· 
siadający pisemne upoważnie· 
nie, zaopatrzone w aktualne 
podpisy Zarządu oraz stempel 
klubu, przy czym przewodniczą 

cy delegacji w1men być wyraź 
nie wymieniony (par. 25 Sta. 
tutu wzorowego dla O.Z.B) 

2. Porzi~dek dzienny B. W. 
Z. podany zostanie klubom dro· 
gą korespondencji. 

3. Zwracamy uwagę, iż !du
by zalegające z opłatami w8~~1 
kiego rodzaju na rzecz LOZB 
i PZB, zgodnie z par. 28 Statu. 
tu wzorowego dla O.Z.B., tr 0

• 

cą prawo głosu. 
4. W sekretariacie posiadamy 

szereg książeczek zawodniczych 
które mimo zawiadomienia i.;ie 
zostały przez kluby odebrane. 
Prosimy o wykupienie tychże, 
bv umożliwić skarbnikowi włn· 
ś~iwe zamknięcie rozlicze-6. ka· 
MOWych. 

Za Za.rząd: 
(-) J, D~bro'#Tsk!. 

DZISIEJSZE 8"PREZY WLóKNIARZ - „Kulisy rin· 010 form pracy wybranego za. wy. 16 .• 0 Muz. powazna. 18.00 
gu" - god7.. 17, 19, 21 rządu i samego Koła. „Pan Ta~eusz" - 20-ty odc. LEKKOATLETYKA: (dawniej Zjednoczonych) godz. 
poranek godz. 9, 11, film do· Dobrze się st.anie, jeśli na za l~.20 ~ne operowe 18.40 Melo· W parku Poniatowskiego o g•J· 18.3(}. - zawody o mistrzostwo 
zwolony od lat 14 kończenie zebrania damy mal rhe świata. 19.05 „Dzbanek z o· 

WOLNOŚĆ dzinie 10-tej odbl}dzie się trad.v- w klasie B Związkowiec-Zryw 
4 - „Zbieg z Dart- pokaz sportowy ~::.ęś6 artystycz liwkami" bajka arabsk'),. 

moor" - godz. 16, 18.20, po· ną lub film sportowy. 'O.O~ (Ł) „~wieca" - opowia- cyjny bieg s7:tafetowy o nagro- ~ Budowlani. W wypailku po-

ranl'k gotlz. 9, 11, film dozw. Całe zebranie wraz z częścią darue K. Simonowa. 20.10 (!..) dę przechodmą. Expressu Tiu-I rażki Budowlanvch spadaj!! oni 
od lat 14 , nieofi-cjalną. nie może trwa~ rlłu Muzyka z płyt. 20.:!0 Koncert ~trowan~go 7 razy 2000 ~t_r. do kla!ly niż~zef, natomia~t. zwy 

~ACHĘTA - „Aliszer Nawoii" ~ej niż 2 godziny. Sport i spor rozrywkowy. Transmisja z Cze- s;ar~ 1 ~eta, przy pommku cięstwo Związkowca 7.:rywu 
godz. 16, 18.30, 21 Łowcy cenię. czas, bo walka chosłowacji. 21.00 Dziennik wie \\ dzięczności. Zgłoszony~? zo- przyniesie mu tytuł mistrza. gru· 
film dozwolony od lat 14 sportowa rozgr...-wa siA przede czorny. 21.40 .Muzyka taneczna. st~ło szere~ szta~et. tak, iz. wy· py. Pr= ewentunlneJ· porażce 

, ·· v ścig zapoWlada się rnteresuJąco. . k -,ó · t 
J!OBOTNTK - „Pepita Jimf'- wszystkim w ramach określone 22.30 Wiadomości sportowe z zw1ąz owe w, rms rzem grup,Y 

nez" - godz. 14.30, 16.30, go przepisami czasu. Oszczrd. ałej Polski. 23.00 Ostatnie wia PIŁKA NO!NA: zostaje Włókniarz ze Zduński"lj 
18.30, 20.30, film dozwolony ność czasu winna się stać cnotą domości. 23.10 Muzyka tanecz· Woli . .A więc bętlzie to mecz de· 
od lat 18 sportowca. na. 24.00 Koncert życzeń. Rtadion przy nL Kilińskiego cydnjący. 

Emil Zatopek w biegu na 
10 km, w którym pGbił o 7 se
kund rekord świata, należący 

do Fina Heino 
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Tragedia Amerykańsko 
„I wywiódł mię na przestrzeństwo". 
„Wyrwał mię, iż mię um.:łował". 
- Clydz!e, wszystkie te słowa stosują się do ciebie. 

Przychodzą na usta me, abym ci mógł je wygłosić, przycho
dzą tak, jakby mi je ktoś podpowiadał. Jestem tylko usta
mi, przez które przechodzą słowa. przeznaczone dla cieb'e. 
Zwróć się ku światłu. Poszukaj rady w swym własnym 
sercu. Zerwij więzy niedoli 1 rozjaśn:j ciemności. Zgrzeszy
łeś, a Bóg może i chce przebaczyć. Okaż skruchę. Połącz się 
z Tym, który śW:at ukształtował 1 opiekuje się nim On nie 
wzgardzi twym zaufan'.em, nie zlekceważy twych modlitw. 
Wejrzyj w siebie, tu. w granicach swej celi I mów: Panie, 
pomóż mi. Panie, wysłuchaj mych próśb! Panie, spraw, 
abym przejrzał. Myślisz sob'e, że przecież tu nie ma Boga 
! On ci nie odpowie? Módl się tylko. Zwróć się ku Niemu 
w swej niedol! - ku Niemu, nie do mnie an! też do kogo 
innego. Tylko do N'ego... Módl się, mów do Niego... Wo
łaj! PoW1edz Mu prawdę I błagaj pomocy. Jak mnie tu 
masz przed sobą. jeżeli tylko serce twe szczerze żałować 
będzie popeł:Jionego grzechu, zaprawdę, zaprawdę usłyszys1 
Go i poczujesz w sobie. Ujmie cię za rękę, wnijdz:e do twej 
celi : do twej duszy. Poczujesz Go przez spokói i światłu. 
które przenikną twój umysł i serce. 

GdYbYś potrzebował mnie k:edy, Pomoc..v mojej, mo-

dlitwy wspólneJ lub jakiejś przysługi, towarzystwa w swej 
samotności - poślij pv mrue. Obiecałem twej matce, że 
zrobię dla cleb:e wszystko, co tylko bede mógł . Naczelnik 
Wlęzien!a wie. gdzie mieszkam 

Umilkł głos jego, poważny I przekonywujący, a Clyde 
przyglądał się księdzu z ciekawością ~ zdziwieniem. McMil
lan widz:ał wielką młodość Clyda i dvmyślił się, że jest onie
śmielony, żyjąc w takiej samotności, więc dodał: 

- Jakkolwiek mam wiele pracy w Syracuse, jednak 
chętnie wpadnę do ciebie co jakiś czas I będę szczęśliwy, 
gdy będę mógł coś uczynić dla c!ebie. 

Zam:erzał odejść, lecz Clyde, ujęty jego zachowaniem, 
pełnym szczerego zapału I oddania, zawołał: 

- O, proszę nie odchodzić! Jestem bardzo wdzięczny 
za odwiedziny. Matka ml właśnie pisała. że pan mnie od
wiedzi. Tak, jestem tutaj samotny... Nigdy jeszcze n'.e my
ślałem o takich słowach. w jakich pan się zwrócił do mnie, 
być może dlatego, że nie czuję w sobie takiej winy. jakby 
się to zdawać mogło. cierp'.ę jednak bardzo, bo tutaj każdy 
cierpi. 

W oczach m!ał smutek 1 slrupieme. 
- O, Clydzie, niepotrzebnie się martwisz - odezwał 

się ojciec McMillan, wzruszony jego słowami. - Chętnie 
znów przy~dę do ciebie, widzę bowiem, że mn!e potrzebu
jesz Nie dlatego kazałem cl się modlić, że byłem pewien 
twej zbrodni. Nie wtem. tyś ml nic n:e powiedział 1 tylko ty 
sam 1 Bóg jeden wie, jakie są twe grzechy I twe cierpien:a . 
Czuję Jednak. że potrzebuiesz duchowej pomocy t On tylko 
dać ci ją może. O, ~ wielką oawetl Bóg jest ucieczką uci• 
śnionych. schtv1n:iAnlSl:D orzed nleszcześc:iam. D • 01950 

Uśmiechnął się przyjaźn1e do Clyda który pod WTaże-·\ 
niem słów )ego, miłego głosu l życzliwego spojrzen:a od
rzekł, żę pragnąłby, aby matka jego dowiedziała się. że je;;t 
zdrów, aby w jakiś sposób ją poC:eszyć. Pisuje do niego tak.'.e 
smutne listy : tak się martwi o niego. A on? cóż on? Nie 
jest mu tu ani lepiej, ani gorzej... Któi: by chciał się znSJ
leźć w jego położPniu? Ach gdyby modlitwa mogła mu 
przywróc1ć spokój duszy. jakże czułby się szczęśliwy! Matka 
zawsze nakłaniała go do mc>dlitwy, mus~ jednak 1 przy
krością orzyznać. że niezbyt chętnie słuchał jej rad. 

Clyde miał mine przygn_ębioną, więzienna bladość od 
dawna wessała s!ę w jego J:ca. Wielebny o;ciec McMillan 
z żałością nań spoglądał I odpnwiedział zwolna: 

. - Nie martw się, Clydzie. światło I spokój spłyną na 
Clę z pewno3c:ą. Masz tuta.i B:blię, widzę. Otwórz który 
bądź psalm i czytaj. Czytaj 51, 91, 23. Czytaj S-go Jana, 
czytaj wszystko od początku do końca. Rozmyślaj 1 módl 
się, i myśl o wszystkim. O księżycu, słońcu, gwiazdach, drze
wach, morzu, o swym własnym, bijącym sercu, o swym ciele 
~ mocy w n:m zawartej i pytaj się siebie. kto to wszystko 
stworzył. W jaki sposób może istnieć. Gdy wytłumaczyć 
tego nie będziesz umiał, zapytaj się, czy ten ktoś, kto nadał 
kształt każdej rzeczy, nie jest dostatecznie potężny 1 dosta
teczn:e mądry, by c: pomóc gdy potrzebujesz pomocy_ by 
zesłać na cie ~wiatło. gdy te~o pożądasz. Pomyśl o tym 
Stwórcy wszy~tkich widomych r7.eczy : proś Go - Stworzy
ciela nieba i ziemi, by c' wyjaśn:ł. iak ! co masz czynić dalej. 
Proś bez żadne; ·wątpliwości w sercu, proś i nasłuchuj! Proś 
w dzień i w nocy! Schyl głowę, pro:'.; i czekaj! Zaprawdę, On 
cie nie ODUŚĆ. W!.em O tym, bo sam ten $Wkći Ofliam&Jem. 


